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„ Francji . . . .  
„ Belgii i Szwajcarji
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

~ ł n w d p i m  i  fc*ł— p r s j j n m j f i - r
W# W f t w r t  Sióro administracji „Gaz. Nar.*i 

p n y  nticy Sobieskiego pod liczby 12. (dawniej bo- <s m I 
wa nltea 1. 301) i ajltacja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Crois, Rougs 2. prenume­
ratę zai p. pułkownik Raczkowski, Fanboug, Poi- 
sonuiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 Wallfischgasse, A Oppelik Stadt, Stulenbastei 
2. Rotter et Om. I. Riemergasse 13 i G. L. Daaba et 
Om-1. Maiśmilianatraase 3 W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haaseustein et Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmuj* się za opłat* 6 centów 
ód miejsca objętoioi jednego iriem a  drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane uie 
nlegaj* frankowania. 'Manuskrypta drobne nie 
iwrae^* sig. I w  bywaj* Mnzccone.

\
L w ó w  d. 21. kwietnia.

(Rokowania anstro-węgierskie. — Sprawa ban­
kowa. — Konwencja rnmnńska. — Sprawozdanie 
komisji sejmn dolno ausirjackiego w sprawie wzro- 
•tu wydatków gminnych — Sprawa wschodnia; 
kłosy prasy niemieckiej i angielskiej o dzisiejszej 
•ytuacji politycznej; wielkie powodzenie po­
wstańców.)

W spraw ie r o k o w a ń  a n s t r o - w ę -  
f f i e r s k i c d ł  ja t  pod d. 15 bm. p isał Hon, 

an rsądn w ęgierskiego: „W e w torek będą 
punkt* sporne na wspólnej konferencji pod prze­
wodnictwem cesarza traktow ane. Naturalnie, 
będzie to tylko narada, bez formalnych zobo* 

’ .nara^a> na której każda strona nsiło- 
wac będzie przeprzeć swoje argum enta; i w e­
dług tego, czy się do ugody dojdzie lub nie, i 
jak  najwyższa sfera swoją radę objawi, rząd 
Węgierski poweźmie uchwałę — naturalnie za 
Wiedzą Najj. Pana, i jak  sądzę, za porozumie­
niem się ze swojem stronnictwem".

W szystkie zresztą dzienniki peszteńskie pi - 
SZą z powodu wyjazdu ministrów węgierskich 
w poniedziałek do Wiednia, że spraw a wkrótce 
się rozstrzygnie, że stanowczy rezu lta t n a s tą ­
pić musi, i ż# wobec wdania się cesarza, re ­
zu lta t musi być pomyślnym, dla obu stron s łu ­
sznym. W e Wiednin z jednej strony obiegały 
pogłoski, że ugoda je s t już jakby zaw artą, i te  
konferencja pod przewodnictwem cesarza tylko 
formalnie ma ją  załatw ić; z drugiej zaś, że w 
sobotę s ta ła  spraw a ja k  najgorzej, tak , że po 
św iętna konferencja miała rozstrzygać ew entu­
alnie o sobie obu gabinetów, a conajmniej g a­
binetu przedlitaw skiego, gdyż opinia w ęgierska 
na żaden sposób nie pozwoli npaść Tiszy.

Otóż o wtorkowej konferencji pisze Frem- 
denblatt: „Trw ała pod przewodnictwem cesarza 
od godz. 2. aż do po 6. Protokołu nie pisano, i 
żadna uchwała nie zapadła. W szystkie bieżące 
spraw y rozebrano wyczerpująco, oba gabinety 
w yłuszczyły swoje stanowisko, poczem sobie 
Najj. P an  zastrzeg ł dalszą decyzję. Może być, 
że się jeszcze jedna konferencja pod przewo­
dnictwem Najj. Pana odbędzie; dotąd jednak 
tak  co do tego, jak  i co do dalszego przebiegu 
rokowań żadna nie zapadła uchwała. Jako j e ­
dyny wynik konferencji, k tóry  podać można, 
konstatujem y tylko, że ostateczna decyzja spo­
czywa w ręku Najj. Pana, i od niego też zale­
ży, czy się jeszcze jak a  wspólna konferencja 
odbędzie. Po konferencji zebrali się ministrowie 
węgierscy u br. W enkheima na obiad, a potem 
na naradę."

Słychać, że do dnia 24. bm., kiedy się na- 
nowo zgromadzi sejm węgierski, ministrowie już 
powrócą z rezultatem .

W  spraw ie b a n k o w e j  donosi Hon z d. 
15. bm.: „Z wiarogodDej strony dowiadujemy
się, że wczoraj otrzym ał rząd węgierski od 
strony wpływowej, ale nie od c. k. banku na­
rodowego (a więc może od rządn przedlitaw- 
skiego?) nowy projekt, pomijający kw estję k a r­
telową. Oddano go referentowi spraw y banko­
wej, który  go wraz z swoim komentarzem zwró 
cif m inistrow i skarbu, p. Szellowi. M inister zaj­
mie Bk, fdm D rzez święta. Jak i to projekt, nie 
umiemy pew felfsieć; słychać tylko, że ze wszyst 
kich dotychczasowych najwięcej zasłngnje na 
zbadanie."

K o h w e n  e j-a  r u m u ń s k a  dotąd nie 
jćBt Tityfikowaną. Ma się jeszcze zebrać mie­
szana komisja aastro-w ęgiersko-rum nńska do 
SŚtApowjenia pewnych specjalnych pozycyj cło- 
Wych; rząd rom ański wnos>, aby ta  kom isja w 
Bukaróezcie się zebrała. Czy Austro-W ęgry na 
to  przystaną, niewiadomo, pewnem jednak jest, 
że komisja ta  w połowie m aja się zbierze.

Kom endant austrjackiego a r s e n a ł u  mo J  
s k i e g o  w Poli, kontradm irał br, Stemecki 
powołany został telegrafem  do W iednia. Ad 
s trjaek a  eskad ra  stoi na kotwicy pod Lussip 
piccolo, u brzegów Dalmacji.

Mamy już przed sobą sprawozdanie komi­
sji s o j m n d o 1 n o-a n s t  r  j a c  k i  eg  o w okó 
nikn m inistra spraw  wewnętrznych (nocie n a­
m iestnictw a do W ydziału krajow ego) w spri - 
wie w y d a t k ó w  g m i n n y c h .  Sprawozdań e 
ubolewa, że nota podnosi ogólny w całej Prze< - 
litaw ii w zrost wydatków gminnych od r. 1872 
co nie daje jasnego pojęcia spraw y, odnośnie c o 
Dolnej A ustrji, i tylko niepokój wywołać możp. 
W ylicza, iln gminom od r. 1872 pozwolono dę- 
datki do 50 prc. i powyżej 50 prc. p o d a tk ó f , 
że ty ch  pozwoleń było nie wiele; a jeżeli nip 
którym  uchwałom sankcji korony odmówionp, 
to tylko ze względów foimalnyeh. Na razfie 
niepodobna podać dokładnego wykazu w zrosiu 
wydatków w gminach doluo-austrjackicb; tylko 
m agistrat wiedeński wykazał, że z ogólnej sil­
my kosztów adm inistracji m iasta W iednia 
1,538 420 zlr. wypada 508.100 złr. na admini­
strac ję  spraw  zakresu poruczouego, t. j. cała 
trzecia  część, k tó rą  właściwie państw o pono­
sić winno. Dalej mówi sp raw ozdan ie:

„Ta nota poda nam upragnioną sposobność 
do dokładnego zbadania sumy tych ciężarów, 
k tó re na gminy i na konliybuentów  spadają 
obok podatków państwowych wraz z dodatka­
mi i agendami, a k tóre daleko przenoszą w ła­
ściwe zadanie gospodarstw a gminnego.

„Przy tych badaniach jednak będzie trzeba 
wziąć w rachubę nietylko wydatki, z tak  zwa 
nego zakresn poruczonego pochodzące, ale. 
także owe znaczue ciężary, k tóre z najrozm ait­
szych tytułów  w celach czysto-paustwowyeh 
bywają gmin im narzucane, jako to : dodatki do 
czynszu na sądy powiatowe i nrzęda podatko­
we, dostarczanie lokalów i sił pisarskich przy 
zakładaniu ksiąg  gruntowych, rozmaitego ro 
dzajn dodatki z powodu utworzenia urzędów 
cymentniczych i t. p.

„Będzie to dalej, najlepsza sposobność do 
osądzenia, czy rząd  z tą  samą gorliwością, z 
jaką czuwa nad w ydatkam i gminuemi, s ta ra  
się też o zachowanie, wzmocnienie i pomnoże­
nie źródeł dochodów gminnych.

„Badania te w końca będą oraz niezbę­
dnym m aterjałem  do reformy adm inistracji po 
litycznej, podadzą bowiem jasny  obraz kosz­
tów, k tóre ponoszone są przez gminy w tak- 
zwanym ściśle samoistnym zakresie czynności, 
stanowiącym właściwe gmin zadanie, a tych 
kosztów, k tóre ze sprawowania najrozm ait­
szych czynności policyjnych pochodzą. W tedy 
się niewątpliw ie wykaże, ilw gminy oprócz po­
datków państwowych z dodatkam i łożą jeszcze 
na cele państwowe. A wątpimy, czy wówczas 
zechce rząd  robić kom entarze do w zrostn wy­
datków gminnych."

Dalej wskazuje sprawozdanie, że od rokn 
1870 gminy m uszą ogromne łożyć sumy na 
szkoły, k tóre są podwaliną politycznej i eko­
nomicznej pomyślności państw a, a którem i an- 
tonomia tem bardziej opiekować się musi, ile 
że państwo skąpi na cele oświaty, zmuszone z 
rocznego budżetu w sumie 400 mil. złr. łożyć 
iuO mil. złr. na procenta od długów swoich. 
Że Dolna A ustrja  w piątej części przyczynia 
się do ogółn przychodów państwowych ; że więc 
pokryw a niedobory adm inistracyjne innych k ra ­
jów koronnych; należy przeto i te kraje pocią­
gnąć do równych obowiązków, a Dolnej A ustrji 
nlżyć. (Gdyby Wiedeń odtrącono, to z owej sn- 
my bardzo mało przypadnie na resztę Dolnej 
Austrji, bo Wiedeń skarży się, że mnsi opę­
dzać koszta dróg itp. całej Dolnej A nstrji, i 
dlatego żąda, abv z niago osobny kraj koron­
ny ntworzono. W szelako gdyby znowo odtrąco

no to, co W iedeń od w szystkich krajów mo­
narchii choć pośrednio pobiera, to kto wie, jak ­
by wypadł rachunek, czy nie mogłyby kraje 
żądać od W iednia w ynagrodzenia? Pr. red.
Q. Nar.)

Sprawozdanie kończy tem , ż* nota namie­
stnictwa była zupełnie zbyteczną i swłaunkom 
istotnym nieodpowiednią. „Aby pńęc n f  p if f -  
szłość zapobiedz podobnym, wss^Kięj p o d sta ­
wy faktycznej i słuszności pozbawionym, 1 ty l­
ko podejrzenia budzącym wezwspśpm (do jak  
największego ograniczeni* w pozwalania w yż­
szych dodatków na cele gminuek. należy zfe- 
Drać gruntowne a szczegółowe daty i stosun­
ki" i wnosi polecić W ydziałowi krajowem u, 
aby przedsięw ziął potrzebne badania co do cy­
fry dodatków gminnych w Dolnm-Anarji, co io  
wydatków, jak ie  na gminy lego k ra ju  spadają 
z powoda zakresu poruczonego, tudzież z po­
wodu różnorakich agend policyjnych, w samo­
istnym zakresie zaw artych, * wreszcie co do 
dodatków, ponoszonych przez gminy »a rozma 
ite cele czysto państwowe, — *  oraz aby z 
uwzględnieniem wszelkich innydk dotyczących, 
a w tem sprawozdaniu po częśd  ju t poruszo­
nych okoliczności, na następnej sesji zqał 
sprawę."

Niektóre z półurzędowycli organów mo­
skiewskich nazyw ają dzisiejsze wieści alarm u­
jące świat z powodu s p r a w y  r » c ł f o s s i  ę j ,  
po prostu g ią  speknlacji. Jeś li Wk n ie ąu- 
pełnie, czego dowodem ta  okoliczność, iś W*efcęi,

inne nsiłowania wcale niezgodne z tą  polityką 
zm ierzają do dalszego podkopywania Turcji. 
Rzeczywiście dzienniki moskiewskie popierają 
najw ybredniejsze żądania powstańców. Goło* 
żąda dla Bośnii komisji, w którejby każde z 
sześciu m ocarstw miało swego reprezentanta, a 
prócz tego Serbia, Czarnogór*: i T w oja po je ­
dnym. W ten spesób T urcja  byłaby w ośmiu 
dziewiątych częściach pozbawiona swego zwierz- 
nictwa nad Bośnią.* Półurzędowych głosów 
austrjackich i moskiewskich przytaczać nie po­
trzebujemy, bo to już wiadomo, że naw et w 
dniu wypowiedzenia wojny pisać tam można o 
pokoju. Angielski JEomomtit mniema, iż jeśli 
istn ieją teraz nieporozumienia między A nstrją 
a Moskwą, to te przem iną bez wojny. „Nie ma 
my nadziei —  pówład* t%a daicouiŁ .-** *Vy
kw estja wschodnia mogła się ro*wiązać pakb-

4jowo, ale sądzimy, że obecni* ani rząd austrjae 
ki, ani moskiewski żadnego pie m ają w tem in 
teresn, aby łamać przymierze wówesas, gdy 
rząd niemiecki w każdym razie ma obowiązek 
użyć całej swojej powagi — o ile to je s t mo 
żliwem — do utrzym ania stety« «ju<j.“

„Prawda, że słowianofHskie i wysoko m os­
kiewskie partje  gorąco pragną zachwiać w pły- 
wem niemieckiem i zmnsió Anstćję do ustąpie­
nia ze stanow iska napominającej protekcji, j a ­
kie ta  w obee P orty  zajęła. Ależ ci fanatycy 
nie m ają odpowiedzialności, rządn moskiewskie­
go nie kontrolują, a  m ają prneciw sonie osobi­
s tą  wolę cara i roztropność jdgo pierwszego 
doradzcy, którzy dobr/e wiedzą, źe państwo 
nie je s t przygotowane do wojny wielkich roz

t>, z najsprzeczniejszych źródeł naraz wycho­
dzą, to przyznać należy, iż zarówno zapewnie­
nia pokojowe, jako  też wiadomości wojownicze, 
pozbawione^ są tej faktycznej pedstawy, która- 
by pozwalała nieomylnie ośw»do*yd się za 
prawdziwością jednych i drogich. 1 jedne i dfu- 
gie mają słuszność, albo ani Ib, m is  jąj 
nie mają.

Zestaw iw szy razem  wszystkie dćŁOjniajsąe 
głosy prasy europejskiej, m oia» w tej ehwiffc 
stwierdzić to tylko, że urzędów* dsienniki tak  
petersburskie jak  w iedeński* pwemnwinją za 
pokojem i zapew niają, że istniej# sgodność w z t>  
patryw aniach obn odnośnych ijWbitietów; do tych 
głosów przy łącza głos kilka d*te*ników angiel­
skich, stanowczo wypowiadających wiarę w 
przyjaźń A nstro Moskwy, & i ^  pokój.

Natom iast dziennikarstw o {Ńmskie, miano­
wicie ta  część jego, k tó ra  żyj* natchnieniem 
Bismarka, niedowierza pokojowi, i w prost ebwinia 
Moskwę o politykę zdradziecką.- Tak piszą do 
National Zlg. i  W iednia: „Nikt nie myśli czy­
nić hr. A ndrassego odpowiedzialnym sa  nowy 
wybuch powstańczy w Bośnii. Ale tem wiece' 
pow ątpiew ają o wpływ ie pokojowym wspólni- 
ctw a z Moskwą. WszakdH, już posądzano jene 
rai nego konsaia moskiewskiego w Btdgradsie, 
Kwarcowa, o niedbałe popierani* msiłewań c. 
k. jeneralnego konsula, księcia Wrede* aby 
wstrzymać ks. M ilana od wojny, a sdumiono się 
zupełnie, odkąd wysłannik szczególny ks. Gor- 
czakowa, W eselickf, kazał dać sobie w Sut*- 
rynie m andat od powstańców, iż będzie popie 
ra ł n m ocarstw ich interesa, z. j. ich niezm ier­
nie wysokie żądania." Toż samo i my zw róci­
liśmy już uwagę na tę  podwójną rolę" Wesclic- 
kiego, jako ajenta m oskiewskiego i pełnomoc­
nika dyplomatycznemu powstańców. Bo EtHni- 
sche Zty. zaś piszą z B e rlin a : „Dziś staraniem  
je s t we Wiedniu uspokoić św iat pod względem 
polityki wschodniej i zapew niają, ie  rząd mo­
skiewski nie zeszedł z wspólnej drogi postępo­
wania trzech rządów cesarskich, jak  niemniej 
to samo odnosi się do W iednią i Berlina. Za­
pewnienia te  jednak nie tr&fiająi gdzieby nale­
żało. Gdyż bardzo rozpowszechniona obawa zro­
dziła się, że obokjuzgdow ęj_j»o]ityki Moskwy,

miarów.* Podobnego zdania są  i D aily News.
Podług nich, zbrojna interwencja przeciw Serbii 
byłaby przeciwną narodowemu usposobieniu 
moskww&iemn, zaś interw encja na jej rzecz 
wcale nie je s t konieczną, jeśli rząd austrjacki 
nie W ż ie  w tym kierunku agitował.

Do pokojowych wiadomości zaliczyć należy 
Zapowiedzianą p o d r ó ż  c a r a A l e k s a n d r a ,  
który w połowie m aja przybędzie do zam ks 
W M rtwbergu, gdzie już czynią praygptow ahia 
ha  jeg o  przyjęcie.

R z ą d s e r b o k i  dał już żądaną przez g a­
binet wiedeński e a ł y s f a  k c i  ę d la jenerale*- 
go konsola Austrjackiego w Belgradzie. Urzę­
dowy dziennik:- Srbtke. Nammia zamieściły a r ty ­
kuł, ubolewający nad całem wojskiem i p rzy­
rzekający ukarać winnych.

Aby zrozumieć znaczenie wczorajszego 
z w y c i ę z k i e g o  b i u l e t y n u  M u k h t a r a  
b a s z y ,  należy odczytać również tn reck i u rzę­
dowy telegram  e d 17. kw ietn ia) powiedziano 
tam wyraźnie, i e  M ukhtar-basza w yruszył w so­
botę z Gacka w 17 batalionów, aby ea * p tv z y e  
Nikaicz w żywność. Je ś li więc wo wczorajszym 
telegram ie doaoezą, i e  tenże M akhtar-basza 
Wrócił do GAOła, a *io nie wspomniano •  zao
nairzeniu Niksionw w tywuwśó, ja sn e  z tą  4 wy 
nika, t e  “  ........................................................Turcy niw dopięli celn i  oofayłi się. 
InacZeJ być ńie mogło w obec tak  wielAiej siły 
powstańców, której Skonstatowanie urzędowe 
ważną jes t na przyszłość wskazówką.

KrUk(Mvski projekt reformy 
administracyjnej.

W chwili, gdy zdaw ało  się, iż  G a lL ja  
na podstaw ić reźlHtrcjl fejttiow ęj 
znaczne rozszerzanie autonom ii k ra jo w ej, a 
system  cen tra lis ty czn y  we W iednid  upadn ie 
niepow rotnie, aebrali się mężowie dobrej 
wólł w K rakow ie, ażeby u łożyć p ro jek t j e ­
dnolite j reform y adm in istracy jnej w G alicji 
I w ypracow ali is to tn ie  w niosek, k tó ry  pbiJ 
w ielu  względam i odpow iadał potrzebom

k ra ju  i położeniu  ówczesńetnu. Lecz nim 
p ro jek t ten  m ógł być w ziętym  pod rozb ió r 
sejmu, zm ien iła  się ca ła  sy tuacja  polityczna; 
system  cen tra lis ty czn y  w ziął górę, sejm y 
s tra c iły  daw ne stanow isko , upad ła  m ożność 
u zy sk an ia  w iększej autonom ii ćfla k ra ju , i z 
tego powodu pro jek t k rakow ski reform y ad ­
m in istracy jnej s ta ł  się zupełn ie n iesto so ­
wnym i poszedł a d  a c t a ,  gdyż co pod 
sprzyja jącym  dla k ra jn  system em  mogło 
w yjść na  pożytek, to sam o pod system em  
centralistycznym  zniszczyłoby i tę  odrobinę 
autonom ii, ja k ą  jeszcze posiadam y.

Ą . najlepszym  dowodem naszego tw ie r ­
dzenia je s t ta  okoliczność, iż obecne m in i­
sterstw o  cen tra lis ty czn e  przez k ilk a  sesji 
sejm ow ych pow tarza ło  usiłow ania, ażeby
niek tóre m yśli reform y adm inistracy jnej z a ­
w arte  i w pro jekcie krakow skim , poruszono 
i uchw alono w sejm ach. M ianowicie bardzo
p rz y p ad ł m a do  gasśa  p ro jek t zn iesien ia
W ydziałów  pow iatow ych, 'Czyfi po łączen ia  
ich z urzędam i powiatowymi, rów nież ja k  
p ro jek t zn iesien ia  W ydziałów  krajow ych,
czyli w cielenia ich  do nam iestn ictw . Tym
sposobem  bowiem, rząd  ce n tra lis ty c zn y  u ją ł ­
by w szystko w swe ręoe Z daje się, że m i­
n isterstw o  obecne p rzy sta ło b y  m oże i na
odpow iedzialność n am iestn ika  p rzed  sejm em  
w sp raw ach  zakreen sejm owego, gdyż ta k a  
odpow iedzialność p rzy  obecnym  system ie, 
by łaby  ca łk iem  iluzoryczną O dpow iedzial­
ność rząd u  wobec c ia ł rep rezen tacy jnych  ma 
ty lk o  w tedy  pew ną doniosłość, jeże li te  r e ­
p rezen tac je  m ają stanow isko bardzo  silne  i 
w pływ ow e; a  h is to rja  n as uczy, że naw et i 
w tak ich  razach , pociąganie rz ą d u  do o d ­
pow iedzialności, byw ało  najczęściej niem o- 
iliw pm  do przeprow adzenia . Cóż dopiero  
pow iedzieć o odpow iedzialności nam ientiyika 
wobec o b ran y ch  z  w szelkiego wpjy.wu ącj- 
mów krajowych, n am ies tn ik a  zaw isłego  od 
m in is te rs tw a, k tó re  odpow iedzialne je s t  
znowu całk iem  iunem a c ia łu  re p re z e n ta c y j­
nemu, R adzie  państw a. C iągle dośw iadczam y, 
że m in is te rs tw o  m e uw zględn ia u chw ał sej­
mowych, naw et jednogłośnie po VHk*kroó 
pow ziętych, n ie p rz ed k ład a  do san k c ji u staw  
w sejm ach uchw alanych , a n iem a najm niej - 
szego  sposobu p rz /ą ie w o le n ia  m in is te rs tw a 
do innego postępow ania. C hociażby więc 
sejm zdoby ł się na odw agę i p o c iąg n ą ł n a ­
m iestn ika  do odpow iedzialności, to  by to  
się na  nie nie zdało , bo m in iste rstw o  nie 
po trzebu je uw zględniać u ch w ał sejm owych, i 
może nam iestn ika  pozostaw ić na posadzie.

Jednem  słow em , ażeby k rak o w sk i p ro ­
je k t reform y adm in istracy jnej m ógł być 
p rzez sejm  Wziętym pod ro zb ió r i u- 
chw alonym , p o trzebaby  p ierw ej obalić system  

A uatrji, zabezpieczyć sej­
mom krajow ym  szerszy zakres, i p o w ażn ie j­
sze, w ięcej w pływ ow e stanow isko .

D opóki ^ a ś  sy ttejn  afnCisalistyczny is t ­
nieć będzie w A ustrji^  pó trzeua nam  unikać 
w szelkich p ro jek tów , k tó reb y  uszczuplały  i

Autottontify' j ^ ą  obecnie posiadam y, a na- 
leży się  ogrąg iczyć jy lk o  Msta-

Ml KOM D lUffi
N o w e l l a

przez

B .  B o l e s ł a w i t ę .

(Ciąg dalszy).*)

O godzinie ósmej zjawili aię oba panowie 
Rżewscy, z tw arzam i umyślnie wesolemi, aby 
od razn ton dać rozmowie lekki i starego ro 
zerwać, niedopuszcaąjąc marzeń i ekzaltacji. 
Pan August zaopatrzy* się wcześnie w aneg­
dotki brakowe. Aniela zapobiegając pozostaniu 
s&tn na sam z nim ojca, nie oddalała się już ani 
na chwilę, i przyczyniała także do utrzym ania 
wesołości, chociaż smutno jej było w duszy.

Słomiński też tego dnia był w humorze lep­
szym i nie okazywał zniecierpliwienia, jak  zwy­
kle, gdy m u niedopnszczano mówić o jego po­
słannictwie. N adszedł wreszcie i Dr. Hurko, 
który przyniósł z sobą świeżo plotki i humor 
starego wiedeńskiego stu tzera. W prawdzie dziś 
juź wcale do niego nie był podobnym, niegdyś 
jednak liczył się do świetnej młodzieży — przed 
laty  trzydziestu, a to mu zawsze zostało w p a ­
mięci. Znał wszystkie ulubienice teatralne pu­
bliki wiedeńskiej, wszystkie znakomitości Burgu, 
Wszystkie brukowe popularne postacie i na pa­
mięć umiał kronikę salonów i dworu. Nie w szyst­
ko z niej dawało się użyć do zabawy tow arzy­
stw a, w przytomności panny Anieli, bo kronika 
w iedeńska ledwie męzkim uszom i to dobrze 
otrzaskanym , otwarcie się opowiadać daje — ale 
niektóre je j ułam ki mogły być szczęśliw ie zu­
żytkowane.

Słomiński słnehał, z uwagą, czasami się na­
wet uśmiechał — choć znać było że to płoche 
życie braJ ze strony jego grzesznej nie śmiesznej.

W szystko to, rzekł w końcu — bardzo

7„ *) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53,

a s ’ 86’ i 90 66, 7° ’ 71’ 76, 77’ 78, 84,

zabawne, kochany doktorze — ale też nieskoń­
czenie smutne. Uczą nas dzieje, że (akim k a r ­
nawałem kończą państwa zwykle i dostają su ­
chot społeczeństwa, z których potem umierają. 
W prawdzie niewiele mnie osobiście obchodzi los 
obojga obżałowanych, — ale., któż w ie? na ru i­
nach czy gorszego jeszcze coś nie wyrośnie.

Gdy tak  rozmawiali, nieszczęśliwy dzwo­
nek, który pannę Anielę zawsze takim nabaw iał 
niepokojem — dał się słyszeć — a wkrótce po 
nim głos pana Eustachego, dopytnjący kto tu 
był, i czy wnijść może. Zadrżała panna Aniela 
chcąc już wybiedz, ale na żaden sposób nie. wy­
padało odpraszać gościa/ gdy inni już byli, a 
Słomiński wstał z krzesła, i widocznie poru­
szony, sam naprzeciw b ra ta  pospieszył.

Panna Aniela pomiarkowała, że w każdym 
razie, odwiedziny przy panu Auguście i dokto 
rze, nie były tak  niebezpieczne, szepnęła panu 
Huree, aby pozostał i nie oddalał się, co on — 
spojrzawszy na zegarek, przyrzekł.

Ze zw ykłą powagą i majestatem wtoczył 
się piękny pan, do koła śląc uśmiechy i naj­
czulsze powitania. B ra ta  nśeisnął rozrzewniony, 
synowicy rączki całow ał z przejęciem niewymo- 
wnem, długo je  przytrzym ując i, jakby niemogąc 
nasycić się niemi, pana A ugusta oblał cukrem i 
słodyczami, pana E ljasza  usiłował oczarować 
grzecznością, a poznając się z doktorem, wyra 
ził mu całą swą szczęśliwość, że znakomitość, 
o której tyle i od tak  dawna słyszał, nareszcie 
osobiście widzieć może. W szystko z taką po­
zorną dobrodusznoscią było wyrzeczone, tak  ja ­
koś gładko, zręcznie, naturalnie, iż pan E u s ta ­
chy równie jak  niegdyś Eljaszowi, teraz Dwi 
Hurce, wydał się spotwarzonym. Słyszał bowiem 
o nim,, dużo rzeczy.

Zrobiono miejsce gościowi na kanapie przy  
pannie Anieli, a na fotelu przy nim usiadj brat. 
Przez jak iś czas rozmowa była powszechną. Pan 
Modest w yraził swą radość, że b ra t p rzynaj­
mniej ten wieczór spędzi z nim.

— A! przepraszam cię, drogi Modeście — 
rzekł Eustachy prędko... byłbym najszczęśliw­
szy, gdybym mógł pozostać z wami^— al? mam 
nadzwyczaj ważną dziś konferencję. — P rzy ­
szedłem tylko z tobą kilka słówek pomó vić na 
osobności, i .natychm iast uciekać muszę...

Ostatnie słowa wymówiwszy cicho, pan E u ­
stachy w stał, u jął pod rękę brata , i począł go

zwolna prowadzić do jogo pokoju... Moioa sobie 
wyobrazić co się z Anielą (k iało  . Zebrawszy 
się na odwagę zastąpiła im d ro g ę , n a ta m jw ie  
stry ja  zapraszając na herbatę... paj) Eustachy

Modesta, świadczyły jednak że nie zbyt pewien 
był siebie. „ G- *

Zaczęli przysunąwszy się szeptać coś dła- 
go , ale tuż weszła panna Auiela, prosząc na

skorzystał z tego, aby po kilkakroć znowu c a - !s ty g n ącą , na w ystygłą już herbatę, i pomimo 
łować jej ręce — a' e stanowczo odmówił i bra- znaków, które jej daw ał ojciec, a których zro- 
ta  uprowadził do jego gabinetu... Nie było środ- zumioĆ nie chciała, wyprowadziła wrescie braci, 
ka zapobiedz temu... (podając rękę stryjowi. — Na czole pana Medo-

Gdy weszli do osobnego pokoja, i drzwi s ta  malowało się widocznie nieukojitentowatiie.
zamknęli za  sobą, E ustachy za obie ręce wziął 
brata .

— No — rzekł — nareszcie n lało mi się 
ściągnąć na pojutrze, osoby które mieć sobie ży­
czyłem na konferencji... rachując na ciebie — 
kochany bracie. , bo pod tw oją sU nę koniendą „ 
Jestem" szczerym wielbicielem twojego patrjoty- 
zmu i w z n io s ły c h  myśli, na które mnie nie s ta ­
ło .. Na uczuciu mi nie zbywa, ale twe poglądy 
niech nas prowadzą... Zatem, przybywaj, bo naj­
większą wagę przywiązuję do bytności twojej.

Modest zaczął od uścisku, t rz ą s ł  się cały 
z radości, w pierwszej chwili mówić mu było 
trudno — tak się czuł poruszonym...

— Bardzo ci dziękuję, mój drogi — bądi 
pewien że z duszy, serca służyć ci chcę... Ale — 
siądźno, kochany Eustachy... je s t jedna okoli­
czność. .

Tu zamilkł trochę, jakby  mu trudno przy­
chodziło się wyspowiadać. Schylił się nieco do 
oczekującego brata...

— Kochany mój — muszę Ci powiedzieć... 
śmieszną rzecz... moja Anielka... widzisz... tak 
przywiązana do mnie, poczciwe dziecko, troskli­
wa zbytnio o zdrowie moje, wyobraża sobie za ­
wsze że mnie mówienie — towarzystwo — dy- 
snnta • gorętsza szkodzi... Nie puszcza mnie­
mam z nią zawsze kłopot gdy chcę być 
bez niej. Niezmiernie się lękam, żeby oila...

—  Cóż znowu, kochany Modeście —
dzieciństwo...

— No tak a jednak widzisz — żal mi jej, 
i, jak  to my wszyscy kobietom, tak  i j a  -  ule­
gam... ....

Eustachy się zamyślił.
— W ypraw ją tego wieczora gdzie, do te ­

a tru , na koncert, czy coś podobnego... i — 
koniec.

— T ak. będę się to  starnd ucaytuó... b ą4 t 
się s ta ra ł! nołjŁ > >; r,

Czoło zmarszczone i tw arz zasępiuna pana

i
sam

to

z przerwanej rozmowy.
Eustachy, oświadczywszy wprzódy już iż 

czasu nie ma, wycofał się zaraz, przeprow adza­
ny przez Modesta^ k tó ry  .u progu powtórzył mu 
zapewnienie, że pojutrze wieczorem, bądź eo 
bądź. stawić się będzie. Fedorowicz, który stał 
niedaleko za drzwiami, piąte przez dziesiąte za­
słyszał coś tylko iż jego pan bytność sw ą przy­
rzekał...

Troskliwy sługa, zaniepokojony tera nie­
zmiernie, nie miał nic pilniejszego nad to , by 
zaraz od herbaty odwoławszy panienkę, zw ie­
rzyć jej, co podsłuchał.

Nie było innego ratunku — panna Aniela, 
cała w płomieniach, pod pozorem, pokazania j a ­
kiegoś obrazu w nra ła la  pana Augusta.

— Byłeś pan I jesteś przyjacielem  ojca mo­
jego, odezwała się głosem drżącym , rachuję na 
przyjaźń jego i oddaję mu się w opiekę. Jestem

llKAr.A I4ł*nrjł ... . L___ • .sama, niemam nikogo... G rozi naju niebezpie­
czeństwo, czuję to, jestem  tego pewną. Rataj 
pan nas... Znasz s tąg  mojego ojca. Jes t on dla 
wielu osób tajem nicą. Zdaję się że stryj chce z 
tego korzystać,* aby zagarnąć w swą opiekę/ 
nieszczęśliwego ojca, mnie, i to co mamy...

Ojciec obiecał mu się być u niego... nie- 
wiem kiedy... nie wiem dla czego zaproszony — 
ale trw oga mnie ogarnia ! Mogą łatwo zmusić 
ojca do wydania się z obłąkaniem prawie pa- 
blicznie, naówczas...

Załam ała ręce... nie mogąc mówić dalej.
— Uspokój się pani — rzekł pan Augnst... 

Będę się s ta ra ł zapobiedz tem u, wywiedzieć... 
ale pani ze swojej strony nie oddalaj się od
niegó... Dziś jeszcze wieczorem spodziewam się 
od niego samego dowiedzieć o wszystkiem;.1.? Zo-’ 
staw nas pani tylko samych, ńa chwilę... 1 *

Natychmiast rozeszli się, aby nie d #  po- 
ró td , J a H łg j l9gmnWy t p M  August t  'toSofeitT
oljUc^m wromLAo sfofU,. p rz ^  fctfrrynt gospo­
darz, zamyślony mocno, jad ł z apetytem żarło-

oeoęrni, często bardzo wwarzyki^cyna* (ąkiemu 
■woowi ducha .. P, A jigąst potrafił
zwrócić na siebie jego uw agę, . j  aępy^o gdy 
sucharków, wędlin i m asła do kęła z b ra k ło , 
gospodarz dftł mu się odprowadzić na ątręfnę.

— Bardzo się cieszę, odęzwał im  August, 
że & bratem  jesteście, jak  widzę w dobrych i 
aerdecsBych sto su n k ach ..

A tak  j e s t ! tak  je s t — pospieszył Mo­
dest -— bo to bardzo poczciwy, dobry -człek... 
tyłka go ludzie ogadali. A ! patrjo ta!... pow ia­
dam ci... nigdy się nawet niespodziewałem...

— P atrjo ta  ? to coś nuwego ? w trącił A u­
gust — doprawdy ?

— T aił się z tem zawsze, bojailiw y jes t 
trochę, ale Polak  — powiadam ci — jak  lepszy 
być nie może...

— P roszę! rzeki gość. W istocie cieszy 
mnie to bardzo, iż wy mu to przyznajecie...

— Ręczę za niego, hetmańskiem slowein, 
dodał M odest, ręką się uderzając po piersiach.

— P ro sz ę ! powtórzył pan August... ale 
jakże to mn nagle przyszło 1

— Nagle! nie —  tylko się z tem taił, po­
wiadam ci— począł cicho gospodarz. . T e ra z  
inue czasy nastały, policji sekretnej rządy usta­
ły, mamy trochę więcej swobody... to też E u­
stachy się nie waha, naw et wystąpić niemal pu­
blicznie. Mamy tu  ze znakomitszymi patrjotam i 
odbyć konferencję w spraw ach krajowych ; ale 
to między uami.

Pan Modest się obejrzał bojaźliwie. Strach 
oiu było córki.

— Konferencję? kiedyż to ?  zapytał niby 
obojętnie August.

— Po-ju-trze — wieczór...
—  Gdzie ? u pana Eustachego ?
Stary  głową skinął potakująco. — T ego  

tylko potrzebował się dowiedzieć pan August... 
reszta  rozmowy już mu była obojętną...

W rócili wkrótce do towarzystwa, stryj sk i­
nął na synowca, którem u się bardzo wychodzić 
nie chciało, i ol^oJo dziesiątej pożegnali S iem iń­
skich. Dr, H urko i pannie Anieli i je j ojcu i 
Kyszystkira w ogóle zalecał mocno, ażeby się 
węgeśnigt udawali pa spoczynek Należało "to do 
jego hygieny klasycznej... (C. d. n.)



wy gminnej, do zaprowadzeuia gmia zbioro­
wych i wzmocnienia tym  sposobem toj au­
tonom ii, jaką obecnie Bady i W ydziały po- 
w iitow e, i W ydział krajowy przedstawiają. 
Inaczej bowiem, samem poruszaniem i przed 
I<hulaniem  projektów zw inięcia W ydziałów  
powiatowych i W ydziału krajowego, p rzysłu ­
żymy się centralistom , pragnącym tegoż sa­
mego, w celu przeprowadzenia jeszcze w ięk ­
szej centralizacji. M inisterstwo już od trzech  
lat stara się, by sejmy tę m yśl poparły. 
Znajoma jest historja tych usiłow ań w prag- 
skim sejmie, i wiadomo nam szczególnie, z 
jakiego natchnienia smutnej pamięci „Klub 
postępow y“ podobną petycję wniósł do sej­
mu. Również posłom naszym nieznanem być 
nie powinno, iż w kołach centralistycznych  
wytwarza się teorja, przyznająca Radzie pań­
stwa prawo przeprowadzenia podobnej refor­
my administracyjnej od gminy do nam iest­
nictw a i W ydziału  krajowego w krajach ko­
ronnych, którą to teorję dr. Kaiserfeld usi­
ło w a ł uzasadnić a radca naszego W ydziału  
krajowego, p. M ochnacki, jej bezpodstawność 
wykazał.

To wszystko razem zw ażyw szy, zdziwi­
liśm y się niepomału, gdy dr. Dunajewski 
w niósł projekt krakowski do sejmu, i gdy 
hr. H enryk W odzicki pozawczoraj urgował 
komisję o spieszne tego projektu załatw ienie.

Przegląd polityczny.
T u rc ja . Dzienniki w iedeńskie podają w 

całej osnowie tak  mowę jenerała  Rodicza do 
przywódzców powstańczych w Sutlorynie, jako  
też odpowiedź tychże. Jen e ra ł Rudicz tak 
inów ił:

Na wniosek najmiłościwszego mego cesarza 
i króla i wstawienie się w szystk ich  wielkich 
mocarstw , przyznał wam su łtan  następujące 
reformy: l j  Całkow ite uprawnienie wszystkich
wyznań; 2) zniesienie system u wydzierżawiania 
podatków; 3) użycie odpowiedniej części docho­
dów prowincjonalnych na korzyść prowincji; 4) 
kom isja złożona w połowie z chrześcian, w po­
łowie z mahometanów, m ająca cznw&ó nad tern, 
aby reformy dokładnie były przeprowadzone, 
5) polepszenie stanu chłopów.

Dalej wyrobił dla was naj miłości wazy ce­
sarz i król: 1) całkow itą am n estję ; 2) ubezpie­
czenie wychodźców przed zem stą i gw ałtam i 
mahometanów; 3) pomoc przy odbudowywaniu 
domów i kościołów, następnie zboże na zasiew; 
4) uwolnienie od dziesięciny na rok, od w szy­
stkich innych podatków na dwa lata.

Do dnia dzisiejszego P o rta  nigdy nie ze­
zw alała, aby wykonanie przyrzeczeń, jak ie  dała 
Indowi, przez kogoś przeprow&dzonem lub nad- 
soruwanem było; teraz jednak przez w szystkie 
wielkie m ocarstw a a szczególnie przez waszego 
sąsiada A ustro-W ęgry została  wezwaną, aby 
w szystkie reformy, jak ie  wam p rzy rzek ła  P o r­
ta, w wykonanie wprowadzone zostały.

Nie w edług tego, czego sobie T urcja ży­
czy lub nie życzy, będą wam dane reformy, 
lecą musi ona w szystko to powołać do życia, 
co zawartem  je s t  w żądaniach retorm posta­
wionych przez wielkie m ocarstw a, co mój naj- 
miłosciwszy cesarz i król dla was wyrobił.

Osnowa tych reform i nłatw ień je s t dla 
was w całości tak  stanow czą i ważną, że tego 
w chwili obecnej nie możecie ocenić.

Co zdobyliście w aszą walecznością, zapisze 
z chw ałą h isto rja  waszego kraju, lecz niepo- 
winm ście spuszczać z oka wielkich korzyści, 
jakie dziś są waszym udziałem, wyszłe z prze­
ważnego wpływu w szystkich wielkich mocarstw, 
a szczególnie mojego najm iłościwszego cesarza 
i króla.

Tylko wtedy, gdy do domów waszych spo­
kojnie wrócicie, będą w stanie wielkie moe&r-
s tw a j jz ą i i J tu r e c k i^ M g lić ^ d r y > o ^ ^ n f O O j^ ^

wiedzialnością w szystkie przyrzeczenia zostały  
wykonane i wprowadzone w życie. Jeżelibyście 
atoli nie poszli za radą wielkich mocafstw, a 
szczególnie A ustro-W ęgier, pracowalibyście na 
korzyść tych stronnictw , k tóre wykonaniu re ­
form całkiem są  przeciwne, jak  mabometani 
Bośnii i Hercegowiny, lab tych fanatyków, co 
was w pole wywodzą lub zamki staw iają  na 
lodzie, i kasićoy was chcieli na  wasze n ie­
szczęście.

W takim razie 1) to jest. jeżeli nie posłucha­
cie rady, rzucicie się na oślep w przepaść nę­
dzy, gdyż w szystk ie wielkie cesarstw a usunę­
łyby od was rękę.

Dla tego radzę wam, abyście pomni 
waszą korzyść na żądanie korni larzow tureckich 
wracali do domów w silnem przekonaniu, że 
wielkie m ocarstw a przez ustanowione osoby 
baczyć i naglić będą, na przeprowadzenie re ­
form. W razie przeciwnym pozbawilibyście się 
wszelkiej nadziei lepszej przyszłości; p o s tra d a ­
libyście naw et korzyści amnestji ze strony 
Tnrcji, wasze m ajątki zostałyby sprzedane i 
między tych podzielone, którzy korzysta jąc z 
łask i sułtana, do posłuszeństw a powrócą.

Zam iary najmiłościwszego cesarza i króla, 
w ierzajcie mi, są  szczere, dla tego radzi on 
wam przezemnie, abyście fanatyków, którzy 
was do złego prowadzą, nie słuchali, za co 
wam wszelką pomoc przyrzeka.

Pow stanie zagraża powszechnemu pokojo­
wi, dla tego m ocarstwa porozumiały się, aby 
wam uniemożebnić wszelkie z zew nątrz popar­
cie na przyszłość.

Wiedźcie, że Serbia i Cz&raogóra wbrew 
woli m ocarstw żadnej wam pomocy dać nie 
śmieją i nie mogą.

Niechaj t a  mowa moja będzie dla was ra ­
dą przyjacielską, abyście tego nie utracili, coś­
cie zdobyli ty ła  ofiarami i rozlewem k iw i, to 
je s t  możność i uprawnienie mojego najmiłościw- 
Bzego cesarza i króla, pracowania użytecznie 
d la was i na przyszłość. Od waszej woli zale 
ty  radę tę  przyjąć lub nie. A ustro W ęgry i na 
przyszłość jak  dotąd nigdy nie będą waszym 
nieprzyjacielem . Lecz z całą surowością musi­
my o to się starać, aby granice nasze pozosta 
ły  nie naruszone i pokój nie zamącony.

Przyjm ijcie to do serca, gdyż według tego 
jak  wybierzecie, los wasz się obróci. Pam iętaj­
cie o tern. Żegnajcie z Bogiem!—

W sku tek  powyższej mowy wystosowali 
zebrani w Sutorynie naczelnicy hercegowińskie- 
go pow stania następujący memorjał do jenerała  
Rodicza:

Ekscelencjo! N ikt słuszniej nie może oce­
nić , ani z w iększą wdzięcznością przyjąć szla­
chetne usiłow ania A ustrji, przyw rócenia dobro­
bytu chrześcijańskiego ludu Turcji, k tóry  dotąd 
tyle w ycierpiał, jak  my sami powstańcy, którzy 
znagleui zostaliśmy do pow stania nieznośnym 
nad w yraz stanem  rzeczy.

Niechaj rząd cesarski będzie przekonanym 
na pewno, że hercegow ińsko-chrześciański lud 
przenikniony je s t najg łębszą wdzięczuością za 
wszelkie jego nsiłow ania dla naszego dobra, i 
właśnie dlatego, że oceniamy wezwanie i rady 
Austrji, ośmielamy się W. Eksceleneji, jako 
przyjacielskiem u pośrednikowi między rządem  
cesarskim  i nami otwarcie wyłuszczyć, co nam 
leży na sercu, i czego pragniemy, sądząc i wie­
rząc w to, że nie ma człowieka na świecie, 
któryby pomyślał o tern, że wrócić możemy pod 
panowania tnreckie, i do etanu, w jakim  jęcze­
liśmy dotąd ; że nie ma zapewne człow ieka, 
k tóryby te raz  mógł jeszcze doraaz&ć, abyśmy 
wrócili do naszych domów, k tó re wszędzie o- 
brócone są  w perzynę i zniszczone; a gdyby 
się kto znalazł, coby na chwilę mógł o tem m y­
śleć, że mimo wielkiej naszej nędzy bezw arun­
kowo powrócimy do naszych nieszczęśliwych o- 
gnisk domowych, to najmniej moglibyśmy p rzy ­
puszczać, że uczyni to w spaniałom yślna i ży­
czliwa A ustrja, k tó ra się tak  gorliwie ujmuje 
za naszą spraw iedliw ą i godną nas p rzyszło ­
ścią, czego swoim projektem  reformy dowiodła,

W tem więc przekonaniu oświadczamy, że 
przyjmujemy reformy, k tóre W. rząd  cesarski 
zaproponował, a które, gdy ?ię całkiem zi­
szczą, mogłyby nas skłonić do powrotu pod 
poddaństw o tureckie.___________ ______________

Lecz jakkolw iek T arc ja  reformy te  prze­
prowadzić przyrzeka, i mówi, że i m ocarstw a 
je gw arantują, nie możemy całkiem wierzyć, a- 
by Turcy ziścić je  chcieli i mogli, i nikt w 0 - 
góle wierzyć temu nie może, kto je s t p rzy ja ­
cielem naszego męczeńskiego ludu.

Nie może nam przeto być brane za złe, j e ­
żeli szukamy faktycznych gwarancyj dla nasze­
go bezpieczeństwa 1 polepszenia stosunków  na 
szych, i gw arancje te w krótkości chcemy wy­
łuszczyć W. Ekscelencji. Żądamy:

1. Aby lud hercegowińsko-chrześciański o- 
trzym ał przynajmniej trzecią część ziemi na 
własność, nibtylko dlatego, że taż worew p ra­
wu i ustaw ie przez gw ałt je s t w posiadania i 
używaniu Turków, lecz i dlatego, że bez tak ie­
go posiadania na wrasność hercegowińsko chrze 
ściański lud nie jest w stanie wyżyć, a przeto 
woli raczej zginąć jak powrócić do bytu, w któ­
rym życie nie je s t moiebnem.

2 Aby Turcja na zawsze z Hercegowiny 
usunęła armię, i tylko tyle pozostaw iła jej w 
kraju,- ile potrzeba na załogi, i to tylko w n a­
stępujących miejscach: w M ostarze, Stolaczu, 
Trebini, Niksiczu, Plewlje 1 Foka.

3. Aby Tnrcja odbudowała wszystkim 
chrześciańskim rodzinom spalone domy i ko­
ścioły i dała im przynajmniej na rok żywuość , 
spraw iła im narzędzia rolnicze i aby rodziny 
chrześciańskie nie płaciły przez trzy  la ta  ża­
dnych podatków licząc od duia powrotu.

4. Aby hercegow ińsko-chrześciańska lu ­
dność nie sk ładała  broni, dopóki niezłożą jej 
wprzódy wszyscy mahometanie i póki przy­
rzeczone reformy całkowicie nie będą przepro 
wadzone.

B. Aby, jeżeli cała hercegowińsko-chrze- 
ściańska ludność powróci, jej dowódzcy tra k ­
towali z władzami o przeprow adzenie reform i 
aby wspólnie utworzyli konstytucję (uprava), 
kióraby odpowiadała duchowi projektu reform 
J. E. hr. Aodrassego Rozumie się samo przez 
się, że żądać musimy, aby te reformy były na-

Babicz oficer z Rudiny ; S. Papież, oficer ż Ru- 
diny ; G ligor Milicevicz, wojewoda z Zawodu ; 
Sawa Angielicz, kapitan  z Zaw odu; Jovan Zo- 
towicz, oficer z Z aw o d u ; Miko Malowicz, do- 
wódzca z D ro b iu i; Ziwko Sabiica, kapitan z 
Jecer& czy; Bako G. Micunowicz, dowódzca z 
J e c e ra c z y ; N ikota S. Nikolicz, oficer; Giorgi 
Durotovicz, o ficer; Nowica Pavicz, oficer ; Ro 
dojca G. Jovanowicz, oficer; Trifko Yakalowicz, 
wojewoda z Z u b czy ; Toma Tomasewicz, do­
wódzca z Z ubczy; Lucicz, kapitan z Sutoriuy; 
Melentej P ero w icz , archim andryta z Dużego 
M onastyru; Dam Ivan Mussicz, z Popovopola, 
L azar Socicza, wojewoda z Piwy.

Sprawozdania sejmowe.
Dwudzieste drugie posiedzenie sejmowe z d.

20. kwietnia 1876.
Początek o godzinie 10. min. 45 rano. P rze­

wodniczący m arszałek krajowy W łodzimierz 
hr. Dzieduszycki; kom isarz rządowy p. Bart- 
mański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Gmina Brzeszczow o zapomogę 1000 zł. 
na wykończenie budowy kościoła. 2) Zapało- 
wicz W ładysław, inżynier w Przemyślu o za­
rządzenie wydania poprawnego dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych z r. 1875 część 27 
i zapobieżenie na przyszłość podobnym u ste r­
kom. 3) Zakład S ióstr Sakram entek we Lwo­
wie o subwencję na pokrycie dachu ua k laszto ­
rze. 4) W ydział pow. w Brzozowie o wezwa­
nie c. k. rządu, aby kasy gminne pożyczkowe 
uwolnione były od podatku zarobkowego i do­
chodowego 5) Izba handlowa i przemysłowa o 
uwolaienie urzędników od płacenia dodatków 
krajowych i indemnizacyjnych, tudzież odpisa­
nie zaległości tych dodatków 6) Gmina Bę-

„ - t . .dziem yśle o odpisanie odsetków zwłoki w kwo-
tychm iast zaprowadzone i w tych gminach (ple , cje 250 złr. od zapomogi poddańczej w r. 1846 
mena) całej Bośnii i Hercegowiny, k tóre jesz- j ^ 4 7  udzielonej. 7) Gmina Klęczany o odpi- 
cze nie pow stały, gdyż przez to byłaby d a n ą 'sanic 0,isetków zwłoki w kwocie 270 zł. od
gwarancja naprzód nam, a potem samemu rzą- j zapomogi poddańczej w r. 1846 i 1847 udzie-
dowi tureckiemu, że u niego nie pozostanie i0nąj. 8) Gmina Dąbrowa o poparcie jej rekur-
stan, jak i obecnie u Das istnieje. . . . .

6. Aby, gdy powstańcy spuścić się nie mo-
sn do c. k. m inisterstw a spraw  wewnętrznych 
wniesionego w przedmiocie szkód, wyrządzo-

gą na płonne obietnice Porty, k tóra ich dotąd Inych gminie w graatach  i łąkach z powodu bu 
nigdy jeszcze nie sp e łn iła , gdy Porta  zaledwo d0wy kolei K arola Ludwika. 9) Gmina m iasta
je s t w stanie wyżywić armię i powstańcy oba­
wiają się iżby pieniądze, ktoreby P o rta  prze­
znaczyła dla hercegowińsko chrześciauskiej lu­
dności, nie wpadły w ręce urzędników tu re­
ckich, skutkiem  czego taż nietylko by ich ni­
gdy do rąk  dostać nie mogła, lecz z głodu u- 
mieraćby m u sia ła ; i gdy powstańcy wiedzą że­
by im nic niepomogfo, gdyby naw et protesto­
wali do wielkich mocarstw , żądamy przeto w 
imię ludu, aby rozrządzanie temi pieniądzmi od­
dane było pod bezpośiedui nadzór europejskiej 
komisji, aby taż komisja wszystkie pieniądze 0- 
trzym ała na odbudowanie kościołów i domów, 
jako też na sprawienie narzędzi domowych i 
aby jeszcze przed powrotem zbiegłych rodzin 
utw orzyła k ilka głównych magazynów ze wszy- 
stkiem  co potrzeba.

7. W końcu żądamy, aby w sześciu miej­
scach załogowych rządy anstrjacki i moskiew­
ski ustanowiły po jednym ajencie, którzyby 
czuwali nad tem, aby reformy dokładnie były 
wykonane.

Takie są nasze żądania.
W. Ekscelencja pojmie, Jak tego pewui je ­

steśmy, że nie za wiele żądaliśmy, i że maiej 
żądać nie możemy d la naszego bezpieczeństwa 
i dla polepszenia poniekąd naszego życia, do 
czego jako lad mamy niezaprzeczone prawo.

Polecając przez W. Ekscelencję nasze 
skrom ne życzenia przychylności Austrji, pozo­
stajem y itd,

Sntorin 26. m arca (v. s.) 1876.
Pop Bogdan Zimonicz, wojewoda z Gacka; 

Georgie Visnicz, dowódzca z G a c k a ; Simo Ba­
cewicz, wojewoda z B au ian i; Cętko Krokowicz, 
dowódzca z B an ian i; Pop P er Radowicz, woje­
woda z N ow esin i; Trisko Buva, dowódzca z 
N ow esin i; J lia  Stefanowicz, dowódzca z Rudi- 
uy ; Rade Aleksicz, kapitan z R u d in y ; Stojan

Brzeżan o ustanowienie w Brzeżanach trybu­
nału pierwszej instancji. 10) Gmina m iasta Ł ań­
cuta o pożyczkę zwrotną 4000 złr. na ukoń­
czenie budowy szkoły. 11) Gmina m iasta W ie­
liczki o wezwanie c. k. rządu, aby wodę słoną 
w celach leczniczych udzielał darmo lub za 
cenę produkcyjną. 12) Towarzystwo zaliczkowe 
w Busku o pożyczkę 10.000 do 25.000 złr. 13) 
W ydział pow. w Brzesku o wydanie ustawy w 
przedmiocie chowu koni. 14) Sandowicz Wik- 
torja, wdowa po gr. kat- proboszczu w Żegie­
stowie, o zapomogę. 15) Gmina Gorlice o zmia­
nę ustawy gmiDnej i ordynacji wyborczej dla 
gmin. 16) Aron Szulim Szirm an o stypendjum 
dla syna Maurycego w celu kształcenia się w 
zawodzie muzyczuym. 17) D yrekcja cen tra lne­
go Tow arzystw a stenografów we Lwowie o 
zasiłek na wydawnictwo czasopisma Biblioteka 
stenograficzna. 18) Longchamps Bogusław, le ­
karz miejski, o pomoc pieuiężną dla syna Bro­
nisław a, kształcącego się za granicą.

Poseł ks. Król zawiadamia, że się prze­
ziębił i zasłabł, skutkiem  czego prosi o urlop, 
k tó ry  m u m a rs z a łe k  ndziela.

Komisarz rządowy p. B a r t m a i k i  odpo­
wiada na interpelację p. Hoszarda, wniesioną 
na jednem z poprzednich posiedzeń, że co do 
języka, jakiego dyrekcja domen w Bolechowie 
używa w służbie swojej wewnętrznej, nie może 
dać odpowiedzi, gdyż dyrekcja ta  je s t od władz 
krajowych niezależną, w korespondencji jednak 
z namiestnictwem, dyrekcja używa języka pol­
skiego. Co do obsadzenia posad w tejże dy­
rekcji, to dyrektor jes t krajowcem i przeważ­
nie posady krajowcami obsadza, w brakn ty l­
ko krajowców niektóre posady obsadził cudzo­
ziemcami.

Na porządku dziennym pierw sze czytanie 
sp rawozdania W ydziału krajowego, co do po-

R ó ż n o ś c i .
* Lee Prussiens en  AUemagne, (Prusacy  

W Niemczech) par Tissot, Ire Yolume ste.
(Ciąg dalszy.)

Forteca Koblencja, około której okseaio wiele 
pracują, znajduje się w sąsiedztwie z Lnksembur- 
| m v . Kiedy się przygląda na kareie geegMflcznej 
tym wszystkim liniom wychodzącym od Sona, zda­
je się, że towarzyszy się bandzie ezatąjąsej aa tup. 
groźnej jednocześnie dla Belgii, Francji j Szwaj ea- 
rji. Nlemey od ostatniej wojny poświęciły snuy ba­
jeczne na budowę kolei żelaznych stratagiszuyeh. 
I  tak kiedy Francja miała tylko w 1809 r. 15,920 
kilometrów drogi żelaznej, Niemcy ju t  posiadały 
17.593. Cesarstwo Niemieckie obecnie nie dorówny­
wa jełnej tylko Anglii, która poeiada 25.900 kilo­
metrów drogi żelaznej.

N ie m c y  dzid m a j ą  2 4 . 7 9 8  kilometrów eksploa­
t a c j i ,  co im  z a p e w n i a  4. miejsca pomiędzy pań­
s tw a m i  : W  is to c ie  Niemcy mają 2 ,5 3  kilometrów
d ro g i  źslaznej n a  milę kwadratową, Belgia 6 ,2 8 ,  
A r g l i a  1,52,  a  H o l a n d j a  2 ,9 2 .  Stosunkowo zaś do 
lu d n o ś c i ,  A n g l i a  liczy 8,14 kilometrów drogi żela­
z n e j  na 1 0 . 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  Belgia 6 ,6 2 ,  a Niem­
cy 6 ,0 4 .  Kn k o ń c o w i  1 8 7 0  roku, Prusy same mia­
ły 1 ,5 2 4  mil drogi ż e l a z n e j ,  a jedna mila koszto­
wała najmniej 5 4 8 . 0 0 0  talarów, co razem wynosi 
3 ,1 2 2 .2 2 5  f r a n k ó w .  Obecnie po pięcia latach Prasy 
p o s i a d a j ą  2 , 3 0 0  mil drogi żelaznej, co razem ko­
sztuje 5 , 2 5 0 .0 0 0 . 0 0 0 .  Tak więo w ciągu pięciu lat 
wydano na koleje żelazne 2, 138 .000.000 fr.

Właśnie Prusy od 1870 r. wzięły W admini­
stracją różne linie kolei żelaznych w Niemczeeh. 
Lokomotywy, wagony, stanowią część materjału woj­
skowego służącego dla armii i są obsługiwana 
przez specjalnie przeznaczonych do tego urzędni­
ków, noszących uniform osobny, a których służba 
przy kolejach żelaznych liczy się jako słażba woj­
skowa.

Jest jeszcze coś ważniejszego: „bataliony ko­
lei żelaznej11, których liczba wynosi od 3 do 6 ty ­
sięcy ludzi. Są one specjalnie przeznaczone do na­
prawy dróg zepsutych, do zabezpieczenia komuni­
kacji z krajem nieprzyjacielskim.

„Zawsze gotowi!“ Taka je s t dewiza nowego 
cesarstwa, powiedział do mnie jednego razn pewny 
młody podoficer. Nie spoczywamy na lanrach, ni­
gdy więcej nie pracowaliśmy, niż po zwyeięztwach 
1870— 1871 r. Nasza organizacja wojskowa zosta­
ła ulepszoną po nabyciu doświadczenia większego 
na polu walki; przerobiliśmy dawne materjały i 
zmieniliśmy dwa razy karabiny; wypróbowaliśmy 
bez, hałasu żadnego i bez prowokowania Europy, 
jak to ne.zynił Thiers w Tronville, działa po dzia­
ła 'h , każdy dzień przynosi nam nowe doświadczę

ula w pfisim lorin dotyczącym ąrtylerji. Tak mało 
wiersjmy w pokój, Że fortece nasze są uzbroję** 
w mnóstwo dniał, a magazyny nasze napełnione są 
żywnością dl* hidsi i furażem dla koni. Na pierw 
■sy sygnał 18 kopnsów armii naszej, z których 
każdy lieiy 4QjOOQ ludzi, są w stanie zupełnej go­
towości do wymarsza, a żołnierze mają wiarę śle­
pą, bo wiedzą o tem, że plany dane im do wyko­
nania, od dawna aą wystudiowane przez sztab je- 
neralny w Becłtnie.* Niemcy, śmiało to powiedzieć 
możemy, są dzisiaj więcej niż kiedykolwiek ludem 
wojenhym, obosojącym w środku Europy.

Jestem, mówi dalej autor, od godziny już w 
Worasio, mleśeie Karola, Lntra i Niobelungów. — 
Przypatrzmy się przedewszystkiem hotelom drngo 
i trzeciorzędnyin, a znajdziemy się pośród miesz­
czan Filistyżczyków, przemysłowców, komisantów, 
kapitalistów mniejszych i profesorów, wszystkich 
zajętych niby własnemi sprawami, prawiących cią­
gle jednakże o wielkości Niemiec, a Jednocześnie o 
drożyźnie kapusty, o poniżeniu Francji, o ślima­
kach, o jezuitach, o nieśmiertelności duszy, o ba­
lecie opery berlińskiej etc.

Ci panowie komentując dzienniki, wyjawiają 
swoje zdania otwarcie bez żadnej ceremonii, aż do 
obrazy wszelkich form przyzwoitości. Wieczorem 
przykładni ojcowie rodziny, radcy nadworni i tajni, 
radcy legacji i iune dostojne osoby przychodzą na 
posiłek sami bez rodziu do jednego z takich ma­
łych hotelów, gdy żony ich i dzieci zostawione w 
domu, piją kawę żołędziową i posilają się kartofla­
mi. Oto właśnie, co Niemcy nazywąją „życiem ro- 
dzinnem.u

Germania nie pojęła jeszcze tego, że kobieta 
jest towarzyszką, przyjaciółką, lecz nie słnżebnicą 
lub niewolnicą. Czy na południn, czy na północy, 
wszędzie uderza ten stan okrutny, w jakim kobie­
ta pogrążona. Najcięższa praca jest tylko jej ndzia- 
łem. Ona pierwsza rano wstaje, a ostatnia udaje 
się na spoczynek. Nieszczęśliwa to istota, machina 
do szycia, prania, prasowania itd. nic więcej. Na 
wsi w polu kobiety boso pracują; w miastach u- 
iywają ich do prac najcięższych około budowy 
gmachów: noszą kamienie i ogromne naczynia z 
wapnem. Władza mężczyzny do najwyższego sto­
pnia podniesiona, a ojciec rodziny jest zarazem 
głową i Będzią.

Słuchałem wiele rozmów tych ojców rodzin; 
pomiędzy innemi prawili o swoich strzeleach z o- 
gromnym zapałem, nważając ich za najznakomit­
szych w świecie. W istocie, przyznać musimy, że 
strzały niemieckie są „wydoskonalone11 i mają pra­
wo do zapatrywania się na nie ze stanowiska po­
ważniejszego.

Sposoby ćwiczenia żołnierza powinny być pra­
ktykowane na szerszą jeszcze skalę we Franeji 
Dla czego u nas nie naśladują tego, co się nazy­
wa „sekcją centralną" w Berlinie, która rozdaje 
darmo pewną liczbę karabinów, do dyspozycji osób

nie mających funduszów na kupienie sobie wła­
snych ?

Pierwsze ćwiczenie strzałowe związkowe nie­
mieckie, zaczęły się odbywać w r. 1848, następnie 
w zawieszeniu były aż de r. 1871.

Wielki popis strzelców niemieckich, który od­
bywał się w Wisdnin 1866 r., byl wielką manife- 
stacjcą anti-pruską. Po wypadkach pełnych tryumfu 
w ostatuiej wojnie, cesarstwo nie lękając się ża 
dnych tendencji republikańskich, dało inicjatywę i 
zachęciło nawet do tworzenia się towarzystw strze­
leckich i weterańskich. Książę następca tronu pru­
ski stanął ua czele sekcji centralnej w Berlinie, 
której podlegają wszystkie inno sekcje cesarstwa, 
i dziś niema już najmniejszego zakątka, któryby 
oie posiadał swej „strzelnicy11. Hatki i dzieci ba­
wią się i piją kawę lub piwo w ogrodzie „Schiess- 
hauta", gdy tymczasem ojcowie nabijsją karabiny, 
Birzelają i wygrywają jako nagrodę ca najlspgze 
strzały różne rzeczy: fotografie księcia Bism&rka, 
parę szelek, skarpetek, fajkę albo szynkę.

Autor przypatrując się pomnikowi Lutra w 
mieście Worms, tak się wyraża: „Pierwszy pomnik, 
jaki spotyka się w Wormsie , jest monument 
wystawiony dla Lntra, noszący nazwę „Luthers 
Denkmal. Kladderadatsch" nadaje mu znaczenie 
odrodziciela z okoliczności uroczystego obchodu 
w Tontoburgu". Tu p. Tissot opisuje najprzód ry­
cinę polityczno religijną, na której znajduje się po­
stać Hermana (Armiuiusza) stojąca na globie ziem- 
bkim, depcąca nogami kask rzymski; prawicą 
wznosi miecz tryumfalnie, a w lewicy trzyma ta r­
czę z następującą dewizą: „Zwyciężyłem" (Vici). 
Naprzeciw niego ukazuje się Luter, trzymający bi­
blię z napisem: Zwyciężę (Vincam). W głębi ko­
ściół św. Piotra strzela kopułą, na której błyszczy 
krzyż. Pod spodem czyta się: „Teutoburg" , — a 
dalej pod spodem: „Worms11, potem poniżej w ro- 
dzajn legendy: Przeciw Rzymowi (Gegen Rom). 
Takie jest hasło wojenne Prusaków od r. 1872, i 
służy wybornie jako tytuł do poezji charaktery­
stycznej, natchnionej nienawiścią germanizmu ku 
latynizmowi „Właśnie nabyłem tam obrazek na 
dworca kolei, mówi autor, uważając jako rzecz 
pożyteczną dać wiedzieć o nim światu".

W dalszym ciągu opowiadań swoich p. Tissot 
opisąje katedrę i pałac arcybiskupi, a mówiąc e 
charakterze i działalności ariybiskopa Kettelera, 
przytacza ciekawe zajście między arcybiskupem a 
księciem Bismarkiem.

Rzecz działa się w uniwersytecie w Giessenie. 
Jego Eminencja był wówczas wesołym burszem 
(biirsch), studentem długowłosym, znającym lepiej 
swój rapier niż Pandekta. Wojował trochę na wzór 
don Qnichotta. Pewnego wieczora wychodząc z pi­
wiarni, spotkał tęgiego chłopaka Bntudeburczyka i 
skutkiem nieporozumienia, jakie zaszło między mmi, 
Ketteler rzucił ma w oczy rękawicę. Tym tęgim 
chłopakiem był dzisiejszy kanclerz cesarstwa ksią­

żę Otto von Bisumrk. Pojedynek odbył się w pe­
wnej wozowni. Kettler miał nos nadcięty. Ztąd ja 
koby datuje jego nienawiść do cesarstwa niemiec­
kiego, a i wszystkiego co jest dziełem, żelaznego 
księcia."

OJ rokn 1874, arcybiskup wydał już 22 bro­
szur przeciw cesarstwu. On pierwszy zawsze przy 
najmniejszych oznakach alarmn, woła: „Hnra na 
Prasy!11 Przed niedawnym c z a s e m  rozwinął na kon­
gresie fryburskim program katolików niemieckich; 
jest to właściwie proklamacja wojny bez pardonn, 
na śmierć i Życie. „Kanclerz państwa ma do wy- 
born: nmrzeć lub zwyciężyć! Jego Eminencja zna 
tylko jedną drogę, tj. prowadsącą prosto 1 otwar­
cie do celo. Charakter jego zbyt wyniosły, nie po­
zwala mu uciekać się do środków płaskich. Walczy 
przy blasku słońca. I znajduje poparcie szczere, 
gdyż wyobraża osobą swoją uczucie prawdziwe i 
cierpienie.

Zdolności pisarskie arcybiskupa Kettelera po­
dobne są do tych, jakiemi odznacza tlę ksiądz bL 
skup Dupanloap. Jako mówca, raz sroży się jak 
lew, to znów łagodny bywa j a k  o w ie c z k a .  Jest 
najgorętszym założycielem klasztorów. Otworzył doui 
przytułku N a jś w ię t s z e j  Panny Marji w Neustadzie; 
poczynił zakłady religijne św. Franciszka, św. Mi­
chała, św. Rafaela i św. Elżbiety. To pilna czuwa­
nie ze strony jego przyniosło pożądane owoce, zni­
weczyło na całej przestrzeni rzucane nasiona złego. 
Tyle czynów, tyle usiłowań wprowadzenia dobrego 
zbndowały piedestał dla księdza Kettelera. Niema 
prałata bardziej od niego poważanego i szano­
wanego. (C. d. n.)

* H e rb a rz  K rasick iego . Czytamy w Kurje- 
rze Lubelskim: „Zuanemu archeologowi p. Wajner- 
towi poszczęściło się odkryć nieznany dotąd kil- 
kotomowy rękopism Krasickiego, obejmujący her­
barz polski alfabetycznie ałoźony. Na nieszczęście 
rękopism okazał się niekompletuym, brak bowiem 
tomów środkowych, obejmujących głoski od końca 
litery K, aż do początku litery R włącznie.

Jest to największa z prac Krasickiego, a pod­
jętą została prawdopodobnie już po objęciu biskup­
stwa Warmińskiego, gdy herbarz Niesieckiego mi­
mo swe wadliwości i braki, dające powód do li­
cznych a zjadliwych z autorem procesów, tak się 
okazał niezbędnym, że wkrótce wyczerpany, do nie­
przystępnych dla ogółu cen doszedł, a jednocze­
śnie w zamieszkach i burzach krajowych rozsypały 
się i poniszczyły dokumenta wielu ródzin, w sku­
tek czego dowiedzenie szlachectwa było wielce n- 
trudnione.

Krasicki korzystał z bogatych źródeł nagro­
madzonych w Heilsbergn, stolicy Warmii, w biblio­
tece Zasłaskich i metrykach koronnych. Ztąd praca 
jego, obfitująca w liczne szczegóły nieznane innym 
heraldykom i wymieniająca mnótwo rodów szlache­
ckich, niewspomnianych w herbarzach znanych do­

tąd, szerokie koło publiczności zaioterąiowaćbf
winne. .*

*  W ystaw a w Filadelfii. % pątwtw, któr'
dotąd objawiły chęć ucnsstnicłw* włąyąUwitt Fil* 
delfijskiej, sąfmą przestrzeń 485.000 stóp kwadr* 
towych, a to w następujących częściach: Siam 3,94® 
stóp kw., Persy 776, Egipt 776, T urga 
Moskwa 10,044, Szwecja i Norwegia 1;9,044 
Austrja 23,328, Niemej 27,294, Dania ( Nider­
landy 7776, Szwajcarja 6,156., Hiszpania i Kol<>’ 
nie 15,552, Francja z Koloażuś JM),264, Wielk* 
Brytania wraz z Kanadą, Australią, IndJ&mi ®tc 
46,748, Stany Zjednoczone 123,160, Stany ^jedn*' 
ezooe (miejsce rezerwowe) 21,408, lfeksyk 11,664 
Honduras 3,888, GuatemaU 5,568, Sna Salradof 
4,536, Nikaragua 4,526, Velaa»ala 5,508, Ecusdof 
3,888, Kolumbia, 7,776, Peru 14,674, Chile 9,734 
B razylia 17,527, Rzeczpospolita A rgentyńska 15,552i 
Hayti 3,888, Wyspy Saudwichskie 3,888, Liberj* 
2,268, Japonia 7,290, Chiny 7290 stóp kwadr*' 
towych.

* Największa f a b ry k a  z a p a łe k  z n a jd u j '1 
się w Czechach w blizkości Pilzna. Takowa zażył' 
kowywa rocznie 3000 sążni drzewa, 300 centn* 
rów siarki i 6 do 7 centnarów fosforu. Pudełek 
zapałek spotrzebowanych jest rocznie nie mniw 
jak trzy miliony. Drewienka na zapałki cięte *4 
w fabryce umyślnie na teu cel nrządzoaym heble)* 
Takiem narzędziem, jeden robotnik w ciągu jed*' 
nastn godzin wyrabia do dwóch milionów pałect®* 
zapałkowycb.

* D ługość życia . Podług zrobionych spostr*®' 
żeń, długość życia przecięciowo trwa jak  następ®)*’ 
U duchownych lat 65, kopców 62, uczosych i ®l*’’ 
szkańców wsi 61, wojskowych 59, prawników ^ ! 
artystów 57, lekarzy 56 lat. Podłng naród" 
zrobićby można następującą klasyfikację : w
21, Prasach 29, Szwajcarji 34, Francji 3®. BeW 
36 i Anglji 38 lat. Ludność k o l i  z ie m s k ie j  obi’ 
czarny na tysiąc milionów dasz. Z tych nafi®, 
ra rocznie 333,333.333; dziennie 91.891; n» g0^*1 
3.730; na mlnntę 60, to znaczy j*d«n na sekund®
Z ogólnej liczby umierających, czwarta część pr*G 
pada na dzieci, dwie czwarte, to jest połowa Pr\^  
rokiem 20-ym. Z tysiąca ludzi 10 dochodzi lał 1 
2 ch do 80, a 1 do 100. Dlagość Życia muiej *  '  
cej stosuje się taż sama i do innych istot *łlJl. 
szbnjącysb z nami ziemię- Wieloryb jedynie, *ł° 
niektóre ptaki żyją dłużej jak człowiek. Nosom - 
i hippopot&m żyją wielbłąd 50, jeleń .
mnł, koń, osioł przeszło 25, pies i jego rodz*j t. 
owce, kozy, gazella i t. d. 12, kot 10, zając.
lik, — świnek morska najwyżej 8, my*® 0(̂
6 lat i t. d.

trzeb zakładu dla obłąkanych na Kulparkowić. 
celem wewnętrznego urządzenia oddziałów 
czyzn i kobiet. Sprawozdawcę p. S erw atow sk ie  
go zastępuje p. P ietruski.

W ydział krajow y wnosi:
W ysoki sejm raczy uchwalić:
a) przyjęcie dodatkowego kredytu do bu­

dżetu szp itala głównego oddziału obłąkanJ0*1 
z r. 1876 w kwocie 10.000 złr.

b) w stawienie do budżetu funduszu obłą­
kanych na rok 1877 jako nadzwyczajny wyd*' 
tek kwoty 8000 złr. c) zezwolenie na nadzwy­
czajny wydatek w kwocie 8000 zł. wstawić 8'S 
m ający do prelim inarza fanduszu obłąkanyc® 
na r. 1878.

W niosek ten odesłano do komisji ad®1’ 
uistracyjnej.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie W ydziału krajowego o poborze wikto z 
kuchni szpitalnej przez rządcę Erazm a tf**1' 
nowskiego. Sprawozdawcę p. Serwatowskiof0 
zastępuje p. Pietruski.

Ze względu, że pomimo zmiany statu tn  i *' 
ta tu  dla lwowskiego szpitalu krajowego zacho­
dzą różae względy, przem awiające za przyzn* 
niem wikiu rządcy szpitalu, W ydział krajowi 
przyznał mu ten wikt, i prosi, ażeby sejm prl j '  
ją ł  to zarządzenie jako usprawiedliwione o° 
wiadomości, nie tw orząc na to oddzielnej ru­
bryki w budżecie, ponieważ koszta tego wikt® 
pokrywają się ogólnemi oszczędnościami w ko­
szcie żywienia.

Poseł A n t o n i e w i c z  uważa, że yuini®0 
bagatelności swojej, spraw a ta  je s t bardzo w® 
żna, bo zasaduicza, W ydział krajow y nietylko 
nie wykonał uchwały sejmu, ale postąpił sobi* 
przeciwnie.

M a r s z a ł e k  przypomina mówcy, te  t# 
jest tylko mowa o formalnem traktow ania.

Poseł A n t o n i e w i c z  wnosi, ażeby t4 
spraw ę nważać za nagłą, i trak tow ać na yod- 
staw ie spraw ozdania W ydziału krajowego be® 
odsyłania do komisji na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

Wniosek ten upadł, i spraw ozdanie odesła­
no do komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego następaje dalszy cią? 
rozpraw y w przedmiocie astaw y badowniczej 
dla m iasta Lwowa. Sprawozdaw ca poseł Ma­
dejski.

Już na poprzedniem posiedzenia postawion® 
zostały wnioski; odraczający przez p. Krzeczu' 
nowicza, i przejście do porządku dziennego 
przez p. Kowalskiego. Obecaie Izba przystępuj® 
do dalszego ciągu rozpraw y ogólaej.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  odpowiedź 
na szczegółowe zarznty odkłada do dyskusji 
specjalnej, głównie zaś odpowiada tylko moW' 
com, wnoszącym odroczenie lnb przejście d® 
porządku dziennego. Miasto Lwów potrzebuj® 
takiej ustaw y, opracowało samo jej projekt, u* 
projekt ten się zgadza, jakkolw iek R ada miej­
ska sk łada się przeważnie z właścicieli domó#, 
mówca zate.n sądzi, że byłoby naw et sprzeczaei® 
z pojęciem autonomii, gdyby sejm temu życze­
niu aie chciał zadośćuczynić, i nie wydał usta­
wy, k tó rą sami iuteresow ani nważąją dla siebie 
za dogodną. Co do względu na krótkość ezaso. 
jaki pozuslaje sejmowi, byłby to w zgląd w*' 
żny, gdyby możua było wnosić, że w nastęP" 
oych sesjach czas znowu za krótkim  nie będzi®< 
tymczasem historja sejmu uczy, że sejm zaws®® 
z krótkoś ;ią czasu ma do walczenia, więc ty0} 
względem krępować się nie może. Mówca pr°91 
zatem, aby Izba p rzy stąp iła  do specjalnej dy­
skusji.

W głosowani* wniosek oAracząjący i wnio­
sek przejścia do porządku dziennego spadają-

Poseł K o w a l s k i  zapow iada poprawki 
do §§. 3, 4, 6, 23 i 54, tudzież dodatek P°
§■ 80.

Poseł hr. G o ł e w s k i wnosi przyjęcie e* 
bloc paragrafów , do których nie będą zapowi®' 
dziaue poprawki.

Poseł K r z e c z n n o w i c z  je s t p rz ec ie  
nytn przyjęciu en bloc, ponieważ przyjęcie 
nieprzyjęcie jednej poprawki może wymagać 
powodować poprawki w innych paragrafach' 
gdyby zatem  wniosek p. Golejewskiego un*! 
być przyjętym, to mówca zapow iada poprawk* 
d o ^ ^ ^ ^ ^ k ^ ^ h ^ a r a g r a f ^ r ^ W M g ł ^ j ^ ^



Poseł hr. G o ł e j  e w s k ł  sądzi, ie  przyj­
mowanie en bloc większych ustaw jest zwycza­
jem parlam entarnym , który tu zastosowanym 
tyć powinien, ponieważ p. Krzeezunowicz nie 
^ T iie n ił  paragrafów , do których chce stawiać 
Poprawki, tylko powiedział ogólnie do wszyst-

Poseł G n i e w o s z  wyraża zdanie, że naj­
praktyczniej byłoby, żeby mówcy, mający za­
miar staw iać poprawki, zaraz je  do laski m ar­
szałkowskiej złożyli.

Poseł K r z e e z u n o w i c z  odpowiada p 
Gniewoszowi, ie  niepodobna odrazu stawiać 
Wszystkich poprawek, bo w miarę przyjmowa­
nia lub upadania jednych, inne modyfikować się 
muszą, p Golejewskiemu, że staw iać będzie 
poprawki do §§. od 1 do 80, czyli, jeśli to nie 
Wystarcza do §§. 1, 2, 3, 4, 5, 6 i t. d. aż 
do końca.

Tym sposobem wniosek przyjęcia en bloc 
We mógł Dyć poddany pod głosowanie.

Przystąpiono do dyskusji nad §. 1 który
brzmi:

§. 1. Pozwolenia urzędowego (konsensu) 
potrzeba ;

a a  budowę nowych domów, na przebudo­
wanie lub powiększenie budynków istniejących;

na przedsiębranie w budynkach istnieją- 
tych takich zmian, k tó re na moc i trw ałość 
budynku, lub bezpieczeństwo ogniowe oddzia­
ływają, albo z którem i przeobrażenie frontu 
jes t połączonem, albo które wywierają wpływ 
aa praw a sąsiadów ;

na budowę studzien, wodociągów, zbiorni­
ków na wodę lub nawóz, śluz, kanałów , jam 
kloacznych ;

na przedsiębranie robót w ogólności, 
ta którem i wykopy ziemne są  połączone, wreszcie 

n a  odgraniczenie gruntów prywatnych od 
nlic i placów publicznych.

P rzy  budowacń c. k. skarbu wojskowego, 
niemniej przy budowach kolejowych, i przy bu­
dowlach w pobliżu kolei żelaznych obowiązują 
szczegółowe przepisy, o ile takow e odmienne 
U w ie ra ją  postanowienia.

P a ra g ra f ten został przyjęty w całej osno 
wie bez żadnej zmiany, pomimo że poseł Krze- 
czunowicz obszernie przem awiał za opuszcze­
niem trzech  ostatnich ustępów, wyliczających 
przyp&dki, w których pozwolenia urzędowego 
potrzeba.

§. 2. P rzy  zmianach lub napra v a c h , przy 
których nie zachodzi żaden z przypadków  w §. 
1. wymienionych, w ystarcza jeżeli bndowniczy 
lub m ajster zawiadomi poprzednio miejski urząd 
budowniczy, przez zapisanie przedsiębrać się 
mającej roboty w księgach na ten cel p rze­
znaczonych.

Urząd budowniczy mocen je s t wstrzymać 
Wykonanie robót, k tóreby  uznał za należące 
pod przepisy §. 1., i zażądać przedłożenia w 
myśl §. 8. niniejszej ustawy.

P rzy mniejszych napraw ach, które me 
Wprowadzają zmiany w ogólnym stanie budyn­
ku, nie wymaga się żadnego zawiadomienia.

Odrzucono poprawki p. Krzeczunowicza, 
•by niekoniecznie budowniczy lub m ajster był 
upoważniony do składania doniesień, lecz każdy 
interesowany i żeby nrząd nie miał praw a żą ­
dać planów w takich w ypadkach, w których 
roboty nie w prow adzają zmiany w ogólnym 
stanie budowy, natom iast zaś w ustępie pierw­
szym zgodnie z wnioskiem p. Krzeczunowicza 
opuszczono wyrazy „lub napraw ach" a w nstę- 
pie trzecim wyraz „mniejszych."

§. 3. P rzy każdej budowie frontowej zacho­
wać należy ściśle ustanowioną limę regulacyjną 
i wysokość poziomu.

Jeżeli przedmiot budowy, czy to budynek 
czy odgraniczenie, przypierać ma do ulicy lub 
placu publicznego, należy przed wniesieniem 
do m agistratu podania o konsens zapewnić się, 
czy kierunek dotychczasowej linii frontowej me
ulegnie zmianie. ,

Gdyby zmiana taka  nastąpić miała, należy 
wnieść do m agistratu podanie o oznaczenie li­
nii regulacyjnej, a względnie oznaczenie pozio­
mu dla staw iać się mającego budynku z za łą­
czeniem właśaiwych planów w 2. egzemplarzach, 
a  mianowicie: .

S y t u a c y j n e g o ;  w takiej rozciągłości, 
aby regulacja dokładnie rozpoznaną być mo 
g ła ;  i

n i w e l a c y j n e g o ,  jeżeli teren je s t po­
chyły lub nieregularny.

Jeżeli przedm iot budowy wchodzi w obręb 
planu regulacyjnego przez R adę miejską już u- 
chwalonego, natenczas ma być załatw ienie po­
dania doręczone stronom w przeciągu dui 30,

jeżeli zaś osobna uchwała Rady m iejskiej jest 
potrzebną, w przeciągu dni 60

W  długiej dyskusji) nad tym §-fem brali 
udział pp. Kowalski, Biłous, Krzeezunowicz, 
A leksander J&siński, powtórnie Krzeezunowicz 
i Kowalski, a wreszcie sprawozdawca.

Poseł Kowalski wniósł ażeby umieszczono 
w ustawie, źe ma być wypracowany plan re ­
gulacyjny, a niektóre ustępy tego pw agrafu  o- 
puszczono, p. Biłous żądał, żeby linię regu la­
cyjną zatw ierdzał W ydział Krajowy i żeby o 
jej zatw ierdzeniu przez gazetę urzędową og ła­
szano, w reszcie p. Krzeezunowicz, żeby przy 
budowie, linię regulacyjną i wysokość poziomu 
urząd budowniczy sam na miejscu oznaczał.

W głosowaniu upadły popraw ki pp. Ko­
walskiego i Biłonsa, a utrzym ał się dodatek 
końcowy p. Krzeczunowicza. Gdy przyszło do 
głosowania nad środkowym ustępem wniosku 
komisji wymagającym załączania planów sytu­
acyjnego i niwelacyjnego, okazała się w ątpli­
wość, zaczein jes t większość i m arszałek zmu­
szony był zarządzić imienne głosowanie, przed 
przystąpieniem  do którego na żądanie p. Gro­
cholskiego, jako  przewodniczącego komisji ad ­
m inistracyjnej, m arszałek zawiesił posiedzenie 
dla naradzenia się tej komisji

Po dwudziestominutowej przerw ie sprawo­
zdawca .mieniem komisji oświadcza, żę komisja 
po naradzie przyszła do przekonania, iż na ża­
den sposób odstąpić nie może od ustępu wy­
magającego załączania planów do podań o o- 
znaczanie linij regulacyjnej, w skutek czego u- 
8tęp ten poddany pod głosowania zwyczajne, 
zostaje niewątpliwą większością przyjęty.

Uchwalono zatem §. 3. w całości według 
powyżej wymienionego brzmienia wniosku ko­
misji, upadła tylko aliuea p ie iw sza : „Przy ka­
żdej budowie frontowej zachować należy ściśle 
ustanowioną linję regulacyjną i wysokość po­
ziomu," a natom iast, jako alinea ostatnia, p rzy­
ję tą  została popraw ka p. Krzeczunowicza, któ 
ra  b rzm i:

„Linię regulacyjną i wysokość poziomu o- 
znacza urząd budowniczy na miejscu i tego o- 
znaczenia należy się trzym ać ściśle przy bu­
dowie."

§. 4. Jeżeli w skutek  ustanowienia linii 
regulacyjnej okaże się potrzeba, aby staw iać 
lub przebudować się mający przedmiot budowy 
po za dotychczasową linię frontową został na­
przód wysunięty, albo wstecz cofnięty, na­
tenczas,

w pierwszym przypadkn podający o kon­
sens, obowiązany jest część gruntu, leżącego 
pomiędzy dawniejszą linią frontową a nową li 
m ą regulacyjną, nabyć od gminy na własność,

w drugim zaś przypadku służy gminie m. 
Lwowa prawo nabycia na publiczną drogę czę­
ści gruntu pomiędzy dawniejszą linią frontową 
a nową linią regulacyjną położone.

Gdyby w obu tych przypadkach co do kwo­
ty wynagrodzenia ugoda dobrowolna do skutku 
nie przyszła, będzie cena wynagrodzenia ozna­
czoną przez sądowe oszacowanie.

Postanowienie co do kierunku linii regula­
cyjnej należy wyłącznie do zakresu władż au ­
tonomicznych. Orzeczenie o obowiązku odstą 
pienia gminie na publiczną drogę części gruntu 
należy do zakresu m agistratu, jako władzy po­
litycznej. (§. 78.)

Poseł K o w a l s k i  wnosi, aby w trzeciej 
alinei zamiast „służy gminie m. Lwowa prawo 
nabycia," pow iedziano: „jest gmina m. Lwowa 
obowiązaną nabyć."

Poseł B i ł o u s  przystępuje do tej popraw ­
ki i popiera ją.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  z uwagi, że dal­
sza dyskusja nad ustaw ą budowniczą, prowa 
dzona w podobny sposób, zabrałaby sejmowi 
niezmiernie wiele czasu ze szkodą spraw  in-

rana, jak  się to nieraz komisjom a mianowicie 
budżetowej trafiało.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  popiera waiosek 
p. Zyblikiewicza, gdyż inaczej uchwalenie tej 
ustawy 80 godzin zabierze, a tyle sejm ich nie 
ma przed sobą.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  je s t wnio­
skowi P- Zyblikiewicza przeciwny, gdyż i w 
komisji potrzeba będzie 80 godzin na dyskusję 
nad poprawkami, a przytem  skoro członkowie 
komisji mogą obradować po całych nocacn, to 
może i sejm.

Wniosek p. Zyblikiewicza upadł.
Do §. 4. staw ia jeszcze poprawki p. Krze- 

czunowicz, ale że niema ich na piśmie, a re ­
dakcja dosyć czasu zabiera, wnosi więc poseł 
Gniewosz, żeby uenwalić, iż kto zapowiada 
poprawkę, zaraz na piśmie podać ją  powinien.

Wniosku tego jako  samoistnego aie można było 
podciąć pod głosowanie. Poprawki wszystkie u- 
padły, paragraf w brzmieniu komisji przyjęto, 
poczem m arszałek odroczył dalszą dyskusję do 
popołudnia.

Na wniosek p. Grocholskiego sprawozdanie 
o kredytach potrzebnych dla Knlparkowa, ode­
słane zrazu do komisji administracyjnej, prze­
kazano komisji budżetowej.

Posiedzenie przerw ano o godzinie 2 min. 
15 po południu.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

nych, wnosi więc odroczenie dalszej dyskusji 
odesłanie wszystkich postawić się mających po­
prawek do komisji administracyjnej, ażeby za ­
wezwawszy na swoje posiedzenie wszystkich s ta ­
wiających poprawki, naradziła się i spraw ozda­
nie o nich na sobotę złożyła.

Poseł G r o c h o l s k i  oświadcza, że przy­
jęcie wniosku dr. Zyblikiewicza będzie się ró ­
wnało zupełnemu odroczeniu tej spraw y, tak  
żeby już w tej sesji na porządek dzienny nie 
przyszła, gdyż komisja adm inistracyjna przy 
dwóch codziennie posiedzeniach sejmn, nie bę­
dzie miała dosyć czasu na ułatwienie się z ty ­
loma poprawkami.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  zastrzega, że do 
odroczenia nie dąży, co zaS do braku czasu, 
to sejm ma prawo żądać od komisji, żeby cho 
c ia t do północy obradowała, albo naw et do

Lwów, z Izby handlo­
wy dnia 20. kwietnia. 

1. AJtcje ea sztukę. 
ttk» kupon*.) 

W ą jjw L  Karola Ludwika 
_  » ,  b w w  - Osern - Jat* 

*•¥- rai. po 2001. 
Banku kred. gal. po 200 zł.
I I .  L isty east.ea 100 zł. 
(bot knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
■ „ „ 4 pr. w. *

„  p. » 5 Pr- okree.Banku łup. gul. 6 pr
I I I .  Listy dłużne

ea 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoic. 6 pr. 

w. a.................................
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
loeowanio w 15 lat 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV .  Obligi ea 100 tł.
Iademniłacyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miaata Kranowa 

a a Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . \ \ 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Prnskie bilety kasowe 
Srebro . ....................
Wiedeń, d. 18. k w ie t 

Powszechny dług pań- 
% a  (za 100 zł.) 

Bent. austr. w bankn. 6 pr 
■ » w areb. 5 „

_ 1839 całe losy (m. k.)
•3 g 1839 */. 1
S .B  PO 260 zł. 4 pr.
■8* a 600 zł. w.s. 5 „
0, 0 1860 100 .
i , . 1864 100 * V. ”

ty  saat.3um.po 120 5  ’

O H ig. indem . (100 z ł ]  
S^<93skie . . . .
bukowińskie .
łm u  p u b liczn e pozycz.
Węgier, poi. kol. po 120 sł.l 

6 P«*«........................

placą| żąda
zlr. w. a.

184 60 186 50
123 50 
232 —

125 50 
2 3 4 -

216 — 2 1 7 -

84 60 
78 28 
84 60
87 50

97 5-

90 30

85 40 
90 — 
14 50 
18 60

5 50 
866 
9 58 
9 70 
1 56 
154 
178 

103 —

6505 
66  0 .) 

2 3 2 -  
230 
103 16 
107 26 
114 76 
126 75 
138 —

86 —  
84 76

90 —

85 20 
79 
85 20 
88 50

98 60

91 30

86 40 
9126 
16 —
20 50

5 62 
B 68 
9 70 
990 
165 
1 56 
1 79 

106 —

66 16 
65 15 

2 3 5 -  
2 3 2 -  
103 75 
107 75 
115 50 
127 26 
189 —

86 50 
86 50

98 60

Węg. poi. prem. po 100*1. 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

JUtcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. wfg. *00 zł 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 zlr...................
Gal. zakł. kr. ziem. po200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Reuten bank po 160 zl. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Bankn pow. anst. po 200 zł. 
(Jnionbank po 140 zł. 
Fereinsbank po 100 zł. 
Verkehrab. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zl. . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb 
Dniestrsańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k ........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. L od w. po 200

zł. m. k.......................
Łw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zacli.po 200 zł.ar.

„ „ lit- B. po200 zł. sr.
Budolia po 200 sl. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. »r. 
8ta«taeisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Slidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łnp.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. . . .  
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zacli. (Westb.) po 

200 zł. w. a..................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tow. anst po 200 zl. 

,  wied .  100 
tanich pom. „100

L isty  east. (za 100 t ł .)  
Boden cred. allg. óst. 5 pr. s.

spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 
GaLTow. kr. ziem. 4 pr. w jl. 

a • 5 pr. w.

płacą żąd*.
zlr. w, a

~f02b 
16 -

70 Ż6 
16 60

59 50 60 —

137 50 
118 —
635 — 

13 —

1 
i 

CO 
00̂

5 
1

! 
1 

SI
 

82
1

858 - 860 —

56 66 50

72 — 
53 —

7 3 -
63 50

101 102 —

150 — 151 —

1755 -
132 50

1715 —
133 50

186 25 
125 ,VJ

186 75 
126 —

130 — 131 —

114 25 
94 —

266 75 
93 75 

1 0 9 -

114 75
96 — 

2 6 7 -  
9 4 -  

110 —

36 — 38 —

103 — 1 0 4 -

102 — 
89 — 
< 8 25
86 —

102 50 
89 25 
m

85 50

I placąj żąda

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
c. bank hip. 6 pr.
Zak. k r . włość. bpr.w-a 

Bana nar. austr m. Ł  5 pr
a  n „  W. d .  . .

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Al fbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 800zł- 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzaóska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„  em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 
a „ 5 pr- W. a. 

,  6 pr. sr. 
Gal. K.L. 300 zł. o pr. ri. w.a. 

„ II. em. 5 pr.
.  III. em. 1871 300 
« lV.em.a800zł.6pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas. II em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
500 zł. 6 p i. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a..................

em. 1869 po 300 zł. 
6 pr. srebr. w. a.

„ 1872 po 300 zł. 
5 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 600 pr.
ta p ie ry  loteryjne (set.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Talffy po 40 „
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
sit. Genois po 40 „
Stanisławowska (poż.J po 

20 zł. w. a. . . .  
Walus tein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł.

(Dewizy 3 miesięczne.)
Serlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 msrk . .
H a m b u r g  100 mark. mark
Londyn 10 f t  sterK . .Londyj
Paryż loo frank.

7950

7 9 -

6325

16050
2975
15—
1475
2850
1 3 -
3 7 -
2675

1950
2225
28—

58—
5 8 -
68—

11926
4715

zlr. w. a
h a n
8760

9670

6550

22 
- 8 9  
9125

8 7 -
9 8 -
9 6 -  

10275
9 7 -  
9225

81—

9690

69—
96—

2 3 -
8950
9 2 -  
6 8 - 
8 3 -  
99 -

10250
9750

77—

8150

7 0 -

8050

7950

7 8 -
6350

161—
3025
1650
1626
29—
1350
8750
2726

20 -  

2860 
2350

— Po za wczoraj donieżllżmy o wynalazkn stola 
rza p. M. Pr., który lekkiem poniżaniem małej
źwignl chce wywołać wielką silę. Nie jest to per- 

peluum mobile, jak to nazwał ten wynalasek Dzień 
nik polski, aby go wyżmiać. Dzisiaj dowladnjemy 
się, Że jeden z urzędników Wydziału krajowego p. 
B. wystąpić ma z skargą sądową o własność tego 
wynalazkn.

— Pogłoska o olbrzymim defleycie w wie­
deńskiej kasie oszczędności podziałała bardzo nie­
pokojąco także n nas, i w ostatnich dniach fnż 
kilkadziesiąt tysięcy guldenów z lwowskiej kasy 
oszczędności wyjęto. Szczególniej oblęgają kasę 
tacy, którzy drobne ale jedyne oszczędności w niej 
mają. Możemy jednak npewnić, że lwowska kasa 
oszczędności nie ma żadnej styczności a wiedeńską, 
ani też pieniędzy swych na akcjach Instytncyj wąt­
pliwej trwałości nie lokuje, jak to miało mi6Ć miejsce 
w kasie wiedeńskiej; ztąd żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi mającym kapitały w kasie lwowskiej.

Dodać tn jeszcze mnsimy, że zdaje aię, powo 
dem tego zaniepokojenia wiedeńskim wypadkiem 
utrszej publiczności i wyjmowania pieniędzy z kasy 
otzezęd. są żydzi, którzy też czyhają na chcących 
odebrać swe wkładki i odkupują książeczki kasowe

cenę samego kapitału, choć od takowego często 
kilkoletni nawet procent jnż się należy, a więc z 
olbrzymią stratą pierwotnych właścicieli. Wieln sub- 
jektów rozmaitych żydowskich wechslergesziiftów 
cifgle się kręci w tym celn koło binra kasy oszczę­
dności. Ostrzegamy więc przed tą nową spekulacją 
żydowską.

— R e g u ł o m  Y e r d i e g o  po raz Irteel i 
ostatni! W niedzielę dnia 23. kwietnia 1876 w sali 
ratuszowej odbędzie się koncert nadzwyczajny gali­
cyjskiego Towarzystwa muzyoznego pod przewo­
dnictwem artystycznego dyrektora p. Karola Mikn- 
lego na którym wykonane będzie Verdiego Reąniem 
(na głosy solowe, chór i orkiestrę). Program: 1. Re 
qniem. 2. Dies irae. 3. Offortorium. 4. Sanctns, 5. 
Agnus Dei. 6. Lnx aeterna 7. Libera me Domine, 
Solowe partje odśpiewają : Sopran panna N., pani 
T. i panna Wygrzywalska. Alt panna H. i panna 
R. Tenor p. St. Cet. Bas pp. Grzywińskl i Wy 
socki. Początek z uderzeniem godziny pól do pierw­
szej w południe. Bilety dostać można w keięgani 
pp. Seyfhrthti 1 Czajkowskiego, także w kancelarjt 
Towarzystwa od 10 do 12 przed- i od 5 do 7 po 
połndnin, a w dzień koncertu przy kasie.

— Piąty wieczór muzykalny galicyjskiego To­
warzystwa mnajezBogo ąJbędnle aię w piątek 81. 
b. m w sali ratnszowej pod przewodnictwem arty­
stycznego dyrektora, pana Mikulego. Program: 1. 
L. Bocherini. Qnintet smyczkowy odegrają panowie 
Bruckmann, Słomkowski, Kozłowski, Wollmann i 
Chmieliński. 2. Śpiew. 3. a) Hommage a Bach. b) 
Haendl. Larghetto, c) J. S. Baeh. Andante odegra 
pan Wollmann. 4. Splew. 5. Camil 8t. Saens. Trio 
(f-dnr) odegra panna Z. H. i panowie : Bruckmann 
i Wollmann. — Początek o godzinie szóstej.

— Odbieramy następujące sprostowanie . „Wy 
czyt&wszy w Gazecie Narodowej i w jnnycL pis 
mach wamiankę, jakobym d»wat
p. t. „Irlandja i Polska", oświadczam, Jż nie jestem 
ani jej wydawcą, ani nakładcą, że niektóre
egzemplarze tej książki ostemplowane są moją pie­
częcią, niczego to nie dowodzi, zwyczajem bowiem 
ogólnia przyjętym w księgarstwie jest. iż na każdej 
książę* kładzie się pieczątka z firmą. Tak więc 
książka o której mowa, knpiona w kaięgarni X. lab 
Z będilB miał* na lobie pieczątkę x firmą n ję  
ą  ml Ł  lub Z. tak, jak egzampląrz, który Mę 4* 
stał do rąk u u « M ś | i  reeeazeuta Omcty 2v< 
dewej, widocznie nabyty n mnie, mja{ na ~ a  
pieczątkę z moją firmą. O tem w każdej ebwłlł 
przękonnć się można. Przesyłając wyrazy azaoinka, 
protzę o łaskawe nmleizczenie tego sprostowania.

Dr. W ładysław Miłkowshi. 
Tem chętniej nmieszczamy to sprostowanie, iż 

prtekoualiśmy się, że w rzeczy samej ,  Wydawało- 
two dzieł katolickich dr. Władysława Miłkowskiego* 
nie miało żadnego ndziału w wydaniu książki ks. 
Domagalskiego „Irlandja i Polska.1* księgarnie 
Gebethnera, Krzyżanowskiego i Nowoleckiego, po­
dobnie 1 ono sprzedawało tylko tę książkę. Tn się 
nam nasuwa nwaga, ii  księgarze powiuni wybór 
czynić w dziełach sprzedawanych i książek noszą­
cych n» sobie znamiona zdrady stanu wobec Polski, 
nie powinni przyjmować na sprzedaż do swoich 
księgarń.

S e j m o w e .
L w ó w  d. 20. kwietnia.

(Język niemiecki i Niemcy w urzędach. — 
Ustawa budowniczą dla miasta Lwowa. — Poseł 
Krzecztmówlcz.)

P tzy  równie ałabym komplecie jak  wczo­
raj, toczyły się i d*iś obrady sejmu.

Na uwagę zasłagnje wym ijająca odpowiedź 
kom isarza rządowego na in terpelację pp. dr. 
H oszarda i tow. w sprawie używania języka 
niemieckiego jako urzędowego przez galicyjskie 
władze, podlegające ministrom handlu i finan­
sów, jakoteż co do rozgospodarowania się ob­
cokrajowców w zarządzie dóbr kam eralnych w 
naszym kraju . Odpowiedź p. kom isarza rządo­
wego wcale nie może zadowolnić tych, którzy 
mogą mieć pretensję, aby te wszystkie uroczy­
ste przyrzeczenia, zapewniające używanie k ra ­
jowego języka w urzędach galicyjskich, jak ie  
kraj nasz przy rozmaitych sposobnościach o- 
trzym ały, zostały nareszcie w całej pełni za­
stosowane, mianowicie w urzędach skarbowych, 
na poczcie, przy telegrafach itd. Natomiast z 
prawdziwą przyjemnością przyjmie zapewne o- 
pinia publiczna oświadczenie p. Bartmaóskiego, 
iż zarząd dóbr kam eralnych w naszym kraju 
nie znajduje się w rękach obcokrajowców — a 
to z tem większą przyjemnością, że ta  wiado­
mość jes t istotnie niespodzianką. O ile bowiem 
dochodzą w świat szeroki jak ie  wieści o tem, 
co się dzieje w biurach c. k. dyrekcji lasów i 
domen rządowych w Bolechowie, jakoteż o tem, 
co słychać w owych lasach i dobrach, potrzeba 
było przypuszczać, iż tam na piękne rozgospo- 
darowali s ę Niemcy i inni przybyszem von 
Drausten Jeżeli tak nie je i t  — a jużcić po­
trzeba przypuszczać, że złożone w sejmie k ra ­
jowym oświadczenie p. w iceprezydenta nam iest­
nictwa nie je s t w sprzeczności z prawdą, to 
chwała Bogu.

Strasznie ciężko odbywał się dziś w Izbie 
poród ustawy budowniczej dla m iasta Lwowu, 
wnioski bowiem o odroczenie i o całkow ite od­
rzucenie tego przedmiotu, zostały odrzucone, 
toczyła się przeto rozpraw a szczegółowa nad 
pojedynczemi paragrafami. Otóż przy tej roz­
prawie posłowie Kowalski i Krzeezunowicz, 
trzym ając się konsekwentnie uwydatnionej przy 
dyskusji jeneralnej dążności, czynili wszelkie 
możliwe usiłowania, aby na śmierć zagadać tę 
nieszczęśliwą ustawę. Po trzechgodzinnej roz­
prawie załatw iła Izba 3, wyraźnie t r z y  para­
grafy projektu, liczącego ogołem 80 paragrafów ! 
Posłowie Jasińsk i A leksander i sprawozdaw ca 
komisyjny p. Madejski z w ytrw ałością nieznu- 
żoną bronili interesu gminy m iasta Lwowa. 
Głosowanie odbywało się nadzwyczaj powoli,

Petersburgski dziennik Graidanin został 
zawieszony dekretem  m iaisterjalnym  z powodu 
gwałtownych wycieczek przeciw  rządowi au- 
strjacko-węgieżskiemu, tow artych  w artyku łach  
o kwestji hercegowińskiej7

agi W ydział Izby deputowanych b aw ar­
skiej p r z j j y  wniosek referenta, orzekający u- 
nUiff&Zuioaie wyborów w Monachium z powodu 
naruszenia ordynacji wyborczej p izy  tw orzeniu 
okręgów pm wyborezych.

Akcje fran. - ans. 13.— 
Anglo-austf. 55.80. 
Kulej Kar. L tL  184 75 
Kolej połcdnJa 92.50.

gdyż ciągle musiał m arszałek kontrapróby za-J Kolej Elżbi-y 149.— .
rządzać z tego powodu, iż za poprawkami pp. Węg. Nordostb. 97.— . 
Krzeczunowicza i Kowalskiego wotowali w ca- W iener-Baoges. 19.—. 
lej masie świętojurcy i włościani#, do których Gal. indemniz. 85.75. 
jeszcze od wypadku do wypadku przyłączali się Franco-H.Bank 31.50. 
także rozmaici posłowie z innych frakcyj, i tym Losy tureckie 16.— . 
sposobem rezu ltat głosowania zawsze był wąt- Kolej państw. 266.—. 
pliwy. Zmienił się ten stosunek dopiero póżDiej, 
gdy m azurscy włościanie zaczęli rzucać swe 
głosy na korzyść gminy m iasta Lwowa.

Zachowanie się p. Krzeczunowicza przy tej 
rozprawie powoduje nas do zrobienia następu­
jącej uwagi.

P, Krzeczunowic* je s t uiezaprzeczenie naj­
pracowitszym posłem, i bez gruntownego p rzy ­
gotowania nie zabiera on nigdy głosu w Izbie.
P rojekt do ustawy budowniczej m iasta Lwowa 
prze w ertow ał on także z mrówczą pracowito-

Telegramy Gazety Narodowej.
Budapeszt d. 20 . kwietnia. N a przed­

stawienie m inistra T reforta nchw aliła Izba po­
słów odroczyć swe posiedzenia na dni kilka 
z powodu nieobecuości ministrów

K O d S ta n ty n o p o l  d. 20 . kwietnia. Z a­
m iast R iza-baszy mianowany Derwisz-basza 
m inistrem  wojny, a Abduł Kherim -basza m i­
nistrem  marynarki.

W ie d e ń  d- 20. kw ietnia, „P o ltische  
C orespoudenz“ donosi, że w naradach  rz ą ­
dów au siry jack ieg o  i w ęgierskiego przyszło  
co do n iek tó rych  głów nych punktów  do po­
rozum ien ia ; w innych punk tach  nie m ożna 
się było zgodzić; nim jed n ak  do o s ta tec zn e ­
go roz trzygn ien ia  przyjść będzie mogło, u- 
znają m inistrow ie w ęgierscy za konieczne 
pow rócić do B uda-P esz tu  d la porozum ienia 
się ze swymi stronn ikam i.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń  2 i. kwietnia 1876. 

godzina 10. minut 45 pned południem.
Akuje kreA 134.10. Angl«-auitr. 54.60
Uniunabank 54.75. Yereinabank — .__
KoleiKar.Lad 185.25 Kołuj pwi.dk. 91.50 
Franko-ausar. — .—. Losj tareekio — .—
Losy x r. 1860 — .  Obllg. indem. —
StuaUbahn — . Wied. Tramw. — .—
Ostbahn —.— . Napoleondor 9.64
Rubel papiir. — . Us-osob. stalsze.

W ie d e ń  20. kwietnia 1876. 
godzina 2. minut 23. po południu.

Węgier, kred. 116.—
Uniousbank 55.- 
Norabaim. 176.—
Kolej Alfbd. 101.—
KoI.j Lw;-ezer. 124.— 
Rudolfsbańn 112.—
W ęg. 08tbau 3 5 .— 
L o8yzr.l864  124.50 
Verkehrsbahu 71.— 
B&ubank-Aet. 9.— 
Bankm ei* 51.— 

Wied. Bauver. 9.—. Losy węgier. 63.50 
Marki niemiecki ct. 59. V, , 0 
Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 19. kwietnia. Rasa. B&nknaten 264.50 Cre­
dit. AcL 235.—• Lombarden 157.— Galizior 78.50 
Staatsb&hn 460—  Ruminier 20. — Oesterr.-Bank­
notu n 170.15. Usposobienie —

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A
_ _  W piątek dnia 21. kwietnia 1876

feiT,"porównując* każde jak  najdrobmfcjsze orze- Na dochód Przytnliska dla opuszczonych dzieci.
ozenie z nstawami rozmaitych uiayoh m iast; ■

,w szystkie wolne sibdzeida poselskie w około 
siebie pokrył on o p raw am i i aieopr&wnemi -e-

6820
5820
6820

11960
4725

GoBpodarstwo, przemyśle I handel.
Bardzo praktyczne d z ie ło : „Portefeulle

fur F o rtscb rltte“ napisane przez K arola Schindlera 
radcę finansowego 1 centralnego iuapektora szacunku 
I ło w e g o  w m inisterstw ie finansów , zaw ierające 
najw ażniejsze tabele tyczące się nauki leśnictwa i 
zastosowane do nowych miar wyszło
w początku b. r. w drugim już nakładzie we W ie­
dniu. Dzieło to zaleca lię do specjalnego użytkn 
leśnikom, taksatorom , inżynierom i ekonomom.

W iedeń dnia 18. kwietnia,1876. Na dzisiejszy 
ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 661, węgier­
skich 1725, niemieckich 11L razem  2497. T arg  
był z rana dość ożywiony, płacono galicyjskie 
lichsze woły 28 do 29 zł.» lepsze 50 do 52 z/., 
jedna p a rtja  53 z l ,  jedna 54 zł., w ęgierskie 48 
do 55 zl., jedna pnrtja 57 zł. wagi 1500 fnntów 
para — za 100 kilo ; o godzinie 10. cena spadła 
o 1 zł. 50 ct. do 2 zł. na 100 kilo. Rozprzedane 
zostało wszystko.

Krzysztofowie*.

gaemplarzami tych u s tu r  rozmaitej grśbośói i 
rozmaitych rozmiarów. J e s t  to n a o o z n y m  
dowodem, z jak rzadką eumiennością s ta ra  aię, 
p. Krzeezunowicz swoifi wnioski w tej sprawie 
d**a»48ić- Oddając J«hi*k należną cześć i u- 
znanie p- Krzeezunowiczowi za jego bezprzy­
kładną niemal pracowitość poselską, pozwolimy 
sobie zapytać go, czy w takim  razie, gdy prze­
konał się, ie  większość sejmu stanowczo je s t 
zdecydowaną w tej sesji uchwalić ustaw ę budo­
wniczą dla m iasta Lwowa, pomimo wszelkich 
trudności, jakie stoją temu na zawadzie, — czy 
nie jes t to z prawdziwą szkodą dla kraju prze­
wlekać rozprawy w czaaie, kiedy tyle innych 
bardzo ważnych spraw czeka załatwienia ? Lzy 
nie ies t to obecnie poniekąd obowiązkiem pa­
triotycznym posłów, szanować jak  najskrupulat­
niej drogi czas sejmu? W najgorszym razie, tj. 
gdyby Izba odrzuciła w w vstkie, naw et najra­
cjonalniejsze poprawki, to k tó ż  na tem ucierpi? 
Oto chyba tylko samo miasto Lwów, które — 
mówiąc nawiasowo — nie życzy sobie niczego 
le p m g o , jak taką mieć ustawę budowniczą, ja ­
ką ona je s t bez poprawek p. Krzeczunowicza. 
Niechże więc Lwów ma sobie chociażby najgor- 

ustawe budowniczą, byle tylko sejm zajął 
t  schyłki sesji załatwieniem innych Mdega- 
reh spraw , między któremi je s t wiele, bar- 
doniosłe posiadających znaczenie d la  kra­

j ą  c a ł e g o

Ostatnie wiadomości.
"Tf^rekcja wiedeńskiej kasy oszczędności 

ogłasza, że pogłoski pism czeskich o ogrom­
nych stratach  jej na papierach wątpliwej w ar­
tości, są zmyślone i ie  tylko 1,900 000 s tra ­
ciła, k tóre pokryto z zysków r. 1873 i 1874, 
tak  że naw et funduszu rezerwowego, wynoszą­
cego 4 miliony nie tknięto.

Trudno je s t naw et przewidzieć, jak  daleko 
dojść zdoła głupota ludzka. Pogłoski o s tra ­
tach wiedeńskiej kasy oszczędności wzięto za 
pogłoski o stra tach  lwowskiej, chociaż tu te jsza  
w żadnym stosunku nie zostaje z w iedeńską, i 
nigdy w żadne spekulacje papieram i się nie 
wdawała i nie wdaje, a w zastaw  tylko rządo 
we papiery bierze, i bardzo mało na nie poży 
cza, tak , ze nigdy s tra ty  żadnej mieć naw et nie 
może. Popłoch najniedorzeczniejszy pow stał mię­
dzy nbogąludnością miejscową, k tóra rzuciła się 
do odbierania swych wkładek.

Do Gazety Lwowskiej telegrafowano wczo­
raj z W iednia, że w sprawie ugody austrjacko- 
węgierskiej odbywają się dalsze konferencje 
ministrów, chociaż wielka narada wtorkowa 
pod prezydencją cesarza, jak  wczoraj donie­
śliśmy, nie w ydała żadnego rezultatu, gdy* 00 
strony obstaw ały przy swojem.

D yrekcja B anku n a r o d o w e g o  odrzuciła j e ­
dnogłośnie propozycje rządu węgierskiego, dą­
żące do założenia samoistnego banku węgier­
skiego przez Bank narodowy. . .

Porucznik br. E rtl  został według doniesień 
dziennikarskich skazany z* zbrodnię szpiego­
stwa na lOletnie, jednorazowym postem w każ­
dym miesiącu zaostrzone więzienie.

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że jenerał 
Krauz, były szef jeneralnego sztabu w Wie 
dniu, mianowany został szefem prezydialnym 
przy m inisterstw ie wojny.

Po raa traoci:

C z a p le  p ió ro
Dramat historyczny w 5. aktach Leopolda 

hr. Starzeńakiego.
O S O B Y .

Jan  Wyhowiki, hetman U- 
kralny, wojewoda kijowski P. ZboJński. 

Elżbieta, jego Zona Pni Woleńaka.
Helena Wyhowika, córka 

Bohdana Chmielnickiego, 
wdowa po Danielu Wy- 
howakim, stryjecznym bra­
cie hetmana Pna Doryng. 2

Bazyli Topolski, metropolita
P. Wilczyński.kijowski 

Jędrzej Potocki, strażnik 
koronny 

Stanisław Jabłonowski,
obożny

Łęczyński, pnłkownik kró- 
lewakiej dragoni!

Franciszek Salezy Mnchaw- 
>ki, rotmistrz chorągwi 
hun.arskiej, starosta sLe­
ży ck i

Pater Vdipiaa, esionek to­
warzystwa bobrowego 

Galga ) wodzowie hor- 
Nuradyn ) dy tatarskiej 
Paweł T ea m , ataman kn- 

roaay
GtaMfere bratchawieckl, 

aasawum koaaewy
Piotr Dotutaońko, piaarz 

kozaczysay 
Michał Chaneńko, ataman 

Niżowcńw 
Naum, znaehór 
Siostra Teodora, przełożo­

na trojackiego monastern Pna Eafawska.
Hanka, dawniąj piastunka 

Elżbiety Pal Tomasze wieżowa.
Sędzia l isy  P. Dworski.
Sędzia 2gi P. Skalski.
Kozak P. Sanicki,

Rzecz dzieje się na Ukrainie w r. 1664.

P. Gostyński.

P, Gaberaki.

P. SwaryczewakL

P. JU łańsk i.

P. Fiszom 
P. Nowlefci.
P. Urbański.

P. Weleńiki.

P. Kotarski.

P. Sachorowski.

P. Ualaąiiwlcz. 
P. Zamąjski.

Pocsątek o godz. 7.

Pooiąffi k o le jo w e  z giównoge dworca: 
Przychodzą do  Lwowa 

i  H r a k a w a :  o 5 godz. 60 nsin. rano (pospie­
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godk. 55. m, rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z e  S t r y j a ; codziennie o 9. godz. 3. m inut 
wieczór.

D o S ta n is ła w o w a  (przez S try j): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo c z y sk  (z P odzam cza):. w połu
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Odchodzą ze Lwowa 
D o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobow y); po południu o godzinie R, 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).
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Świeży transport
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S u e z  - O d e s s ę
s p r o w a d z a n e j

przewy bornej
o trzym ał i poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek l. 42.
(Cena za fnnt 500 gramów.)

N. 1. T u s z u  żółto-kwiat.  arom. zł. 4.40 
„ 2 .  J u n t o  eza n  bia ło-kwiat .  „ „ 3.60 
., 3. N a n d ży n  czarna zbiór maj. „ 3 . -  
„ 4. 8 a c h o n g  „ ang ie lska  „ 2.50 
„ 5 .  Congo „ familijna „ 1.G0
„ 6. P ro sze k  herbaciany „ 1.10
„ 7. „ „ z najłep. he rba t  „ 1.40

2171 3—?

i ttr :y :n :-
l l a l n c k i .

1 zł. 20o.
B e r z e w l c z . v  .

csnifei 1 -1 2'.' «*. 
l i n c c a e i o ,  Defcameren 2 tom. 5 zł.
B o l e s ł a w i t a .  Bezimienna powieść 2 

tomy 1 z \  50 c.
— Czarna perełka powieść 2 zł. 40 e,
—  Eraisarjusz powieść 1 zl. 20  c.
  Xa ! Sprcą powieść 1 zł. 80 c.
— - Warszawa w r. 1 794  powieść 2 zł. 40 c.

C I i o r o ś n i c k i ,  Kolizje obowiązków 1-50 
C i e e n o ń s k i ,  ATHakim powieść 2 zł.

Zła wróżba powieść 3 z ł . ' '
C i e s z k o w s k i ,  N ota tk i  z mojego ży-

(  z a p l i r k i ,  Czarna księga 2 zł.
C z a p s k i ,  U storja  konia 3 tomy zł. 21‘60 
l ł l a  d * i e w c i z % t e k  księga pracy opr.

1 zł 70 o. . tl :1 .(łC |.
O a s i e r a i k o w s k i ,  pow:esci 8 tom. 14 zł.
L r e d r o ,  komedje 5 ti-m. 3 zł.
C i i l l e r ,  7, \ \Hgllania  2 tomy zł. 2-40 
C o r d o n ,  T u ry s ta  z mnsu GO c.
. l e i ,  Stprodubska sprawa zl. IGO 
l t a e y . k o w s t k i ,  Żydowscy 2 tom. zl. 2 40 
K t t l e n d a i / .  myśliwski 25 c.  ̂
l i o s z c z y c ,  Wschód. Z* S tam bułu  do 

Angory zł. 1ÓO 
k r . , . K e t u k i ,  Buża Opieka zl. 2 40

— Dziennik 8erahny zl. 2 40 
•-L' fCawnł l i te ra ta  zl. 2*50

Powrót do gniazda zł.  2'50
— Ressurecturi 2 tomy zł. 2 50 

A  Ile boty i prace zl. 2
- -  ?e’rće i ręka 2  tom y  2*40
— Starościna Betzka 2 tomy zł.  2 

L a m ,  ( i łowy do pozłoty (w druku) zł. 8
— Idealiści 2 tom y zt. 8'GO
— Kroniki zł. 2
— Wjelki świat Capowic zl. 1'40 

L e . i u t  k e .  Estetyka dwa tomy zł. 6 
L o z i ń » k l ,  H istoria  siwego wtosa zl. 1*50

Legionista zł. 1‘20
— Skarb Watażki zł. 2.50 

M a l c z e w s k i ,  Maria. Z ilustracjami, a  , , , .
Andriol.ego zl.' ;G iDr- K U B Z B A U E h  Sassów. do dnia

N i a r r e n ć ,  Róża, powieść zł 2-40 24 .  maja .  2422 1 2
> s i r * y m s k i ,  t rzy  miesiące zl. 1*80 

—! Ojczym' zł. 2*70 
P o l .  dzieła 10 tomów po zł. 3

Tom I. Wit Stwosz, Pacholę het 
uianskic. Z wyprawy wiedeńskiej,

— Tom I ł .  Północny wschód Europy 
pod względem natnry. Hydrografia.

—f  Tom 111. PamiętBiki Winnickiego.
ALhort Powodź.

— Tom V. Z podróży po burzy. Dro­
bne poezjo. Pieśń o ziemi uaizej.

P o n s o n  d u  T e r r a  i i .  Bracia przy­
rodni zl. 1'80 

ł t o g o s z ,  A r tu r  G ro ttgsr  — Jaki Ma­
tejko zł. 1'5>

— Wspomnienia z Wioch zł. 2 
S o b a r r i ,  Obrazki li tewskie zł. 2 40 
S t e l l a  S a w i c k i  Dr., podróż do H isz ­

panii zl. 1.80
S i e m i e ń s k i  F . . .  L is ty  Stanis ława A u­

gusta  do pani Geoffrin zl. 1.
S a n d .  F lamarunde powieść zł. 1*50 
S t r z e l e c k i ,  Las w stanie  na tury  zl. 1 8 0

— Użytkowanie lasu zl. 1 7 0  
H n l i m a .  Wspomnienia Ułana I. zł. 1*50 
T a t o m i r ,  P rzegląd  podróży a rk t /cz -

nych zł. 1
T y n d a l ,  (,'ieplo jako rodzaj ruchu zł. 4 
W a » l l e w f t k i ,  poezje zl. 2 
W H h m ł s k w ,  Opactwo Grodiieckie 1.20
W a j n ą r o w i k u ,  Pierścionek babuni G 

tomów’ /!'. 3 
W o ł o w s k i ,  Dziwni, powieść- zł.  1 
ł \  l i n d t .  Wykłady o duszy ludzkiej i 

zwierzęcej’ dw.a tomy zl. 9 
Z a c k a r i a s i e w i c z  J . ,  Noc królew-

S w i e ż y  t r a n s p o r t * ^ W i e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h
M ilT E R IJ  w e łn ia n y c h  n a  su k n ie  d a m sk ie

Wielki wybór MATMIYJ SAKSOŃSKICH czarnych na suknie damskie i okrycia.
W i e l k i  w y b ó r  B A R E Ż Y ,  M U S Z L I . N K Ó  A , J A C O N A T .  O X F O R D ,  Z E F I R ,  

P E I i K A L Ó W  i P Ł Ó C I E N E K ,  T O I L S  E C R U ,
j g ^ r  o t r z y m a ł  i  S p r z e d a j ę  t a n i o ,  a b y  s p r z e d a ć  w i e l e

Roman Wojczyński,

łn e iR i  w y o o r  j i .i L h i t i d  s a k m

E U T a  Ł A T O w e  L w o w i e ,  ul. H a l ick a
róg  W ekrs ia rsk i j  I. 11.

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a  g o t o w e  r n k n i o  d a m s k i e  i  C o u f e c t i ó j i  p r z y j m u j e  i  w y k o n y w a  «  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

M a t u r a l n e

Wody mineralne
jako t o :  2428 l — l

Marienbadzk; ' ,  Karlsbadzfea, Bilińska.  
Gioshibelska,  K rynicka,  świeżo napoi 

uioim, ju ż  n a d esz ły  d« sk ład u

WIKTORA GOLDBAUA!
p rzy  ulicy K aro la  L u d w ik a  1. 29 .  

w przechodnim domn ku ulicy Rejtana.

TRAKTYJERNIA
dla z a k ła d u  le c z n ic z e g o  w 
S a s s o w ie  j e - t  z l s z y m  m a je m  

b. r.  do w y d z ie r ż a w ie n ia .
Bliższa wiadomość pod ad resą

- t s f e z t f c R  zl. -  j > | i l  J _ _
Z g u b n e  z a s a d y  talinudyzmu 50 c. 
Ż y d z i  i ta l ia ly  zl. 1 
Z w y c z a j e  towarzyskie zł. 1. 
A m b o r s k l ,  Gramatyka języka fran- 

cuzkiego zl. 1 5 0
— Wypisy francuski* zl. 1 2-)

I t a r n c / ,  ks. S. Pam ię tn ik  zakonu W W .
< >(>.■' Bernardynów w Polsce zł. 2

— Żywoty sławnych orm isn  w P o l ­
sce zl. 2'40

i D ^ d z k . e w i c z .  Tec-rja poezji w związku 
z jej his torją  zl. 170  

B i e c z y u s k i ,  Sąd sejmowy 1827— 1829 
na prze tąpców stanu zl 3 50 

l i r e i i m ,  z.ycit- i obyczaje zwierząt zl. 6 
B r o d z i ń s k i ,  Pismu, 8 tom. zł. 13 40 
B u c k i e .  Hrstórja cywilizacji Aaglii  dwa 

tomy zl. G 
C e g l e l a t k i .  Nauka poezji zl. 3-6 4 
C h m i e l e w s k i  .1. Z 1.iór pieśni dla mło­

dzieży szkolnej z muzyka K. N iem ­
czyka 30 c.

— Zbiór powinszować 20 c.
< h o c l s s e e w s k l  J. Dzieje narodu pol­

skiego 48 c.
— Książeczka o Kościuszce 12 c. w o- 

prawie 18 c.
— Piosnki,  dumki i arje narodowe, 2 

części oprawne po 18 c.
— Piśmiennictwo polskie w życiorysach 

naszych znakomitszych pisarzy 75 c.
— Żywoty św. patronów narodu poi 
skiego 60 c.

C h o d ź k o  Leonard. H is to r ja  domu Ra- 
witow Ostrowskich związana z dziajami 
Polski, Litwy, Prus i Rusi  składających 
Rzeczpospolitą między 1190— 1 6 ,0  dwa 
tomy zl. 10 

C i c h a  I z a .  Książka do nabożeństw* 
w oprawie od zł.  3— 6 

C z a p h k ż  hr. M. Historja  konia, 3 tomy 
zl. 2160 ,  w oprawie zl. 24‘6'i 

C z a r n o k n i ę ź n i k  Hokue-Pokua czyli 
nauka odkrycia tajemnic 30 c. 

I ł e s c o n r a  d e  T o a r u o y ,  Zadania fi­
lozofii w naszych czasach 60 c. 

l > ł u ź n i e w ( s k i ,  Poradnik homeopatyczny 
zl. 2-50

D r o g a  d o  s z c z ę ś c i a  przez m ora l­
ność i ekonomię spotczesną 20 i. 

D u m a s  A .  Mężrzyzua i kobieta zł. 1 
D z l e d u s z y c k i  hr. Maurycy. Tadeusz 

Kościuszko i rozbior Polski zt. 3
— Żywot Hieronima Sierakowskiego a r ­
cybiskupa lwowskiego zl. 1*60

K n c y k l « p e d j a  podręczna powszechna^ 
;> tumy zl. io ,  w trwałe j  oprawie 3 
tomy zl. 18 

F a l k i e w i c z ,  0  poznawanie t em p e ra ­
mentów dzieci zł. 1 

F i g u i e r ,  Historia roślin 3 tomy zl. K/J 
C ł a » i o r « w » k i  A Mickiewicz i pismaii 

jego od r. 1829 zl. 1*60 
f c r e d r o j ć ,  kilka wspomnień z kaukaz- 

kiego wygnania 1867 roku zl. 2 
G o s z c z y ń s k i  Seweryn. Pisma, dwa!

tomy zl. 4'20, w oprawie zl. 5*40 
C i n m p l o w i c z  , Konfedaracja Barska 

Korespondencja między Stanisławem Au | 
gustem a Ksawerym Branickim zl. 2 

I l a i d i n g e r ,  Adwokat domowy zl. 7'20 
H o i l m a u n , Wstęp do nowoczesnej 

chemii zl. 3*50 
H o f m a n o w a  Klem. Pam ią tka  po de- 

lirej matce zt. 1,6.0 
J a n o t a ,  Gram atyka  języka ni timec 

kiego 9o c.
J a n o w s k i ,  Książęta Czartoryscy. Krótki 

rys historyczny 90 c. 2389 1 -  1
i d e a  zl. 3.
J o r d a n  Hr. Dr. Nauka położnictwa dla 

użytku położnych, dwa tomy zl. 4 
K a c z k o w s k i  A. D. Cholery azyatyc- 

kiej homeopatyczny sposób lecze­
nia 25 c.

— O dyeoic homeopatycznej 15 c.
— Nauka homeopatyi (w druku).
— Poradnik dla matek zł 1'50.

J u ź  w y s z ł y  z  d r u k u

CZYTANIA MAJOWE
(serja  I Y .  u a  rok 1 8 7 6 ,  w ydan ia  kg 
0 .  Hołyńskiego).  Z aw ie ra ją  one roz­
m yślan ia  z życia  N ajśw . P a n n y  i p rz y ­
kłady  n a  każdy  dzień miesiąca, z do­

da tk iem  l i ta m j ,  modlitw i pieśni.  
C en a  1 egz. 3 0  ct. ,  dawniejszych 

serJ j  ( L  2  i 3 )  po 2 5  ct. W sz y s tk ie  
gerje razem  (po 1 egz.) 1 z ł .  B iorący 
jakie jkolw iek eerji 10  egz. o t rzym ują  
2  e g / ,  w dodatku ,  p rz y  większych z a ­
mówieniach znaczniejszy doda tek .  P r z e ­
wielebne duchowieństwo prosim y o ł a s k a ­
we rozpowszechnian ie  naszych „ C zy tań 14 
k tó re  n a  żąd an ie  w ysy łać  będziemy » ko 
mis za późniejszym zwrotem n a le ży to śc i .

Zam ówien ia  p rzy jm uje  ks. Otton 
Holyński we Lwowie, P la c  k ap itu lny  
N r .  7. 24g4 1— 3

H A N D E L
korzenny, ga lanteryjny i rozmaitości  w 
mieście prowincjoualnein we wschodniej 
Galicji, jest  z wolnej ręki wraz z K A -  
K i E M i Ą  lub bez tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość ndzieli A j e n c j a  
d z i e u n f k ó w  J .  P o l l ń s k i e g e  we 
Lwowie, ul- Hetmańska 1. 10. 2243 1 1 —15

Ogłoszenie konkursu,
Celem obsadzenia opróżnionej po 

sady s e k r e t a r z a  Rady powiato­
wej lwowskiej, z pensją roczną 800 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie 200 zł. 
rocznie, rozpisuje Wydział powia­
towy konkurs z terminem do 1 0 . 
c z e r w c a  b. r.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, zech ą podania swe zaopa­
trzone dowodami kwalifikacyjnemi 
przed terminem rzeczonym do tu- 
ejszego Wydziału powiatowego 

wnieść. 2419 2 - 3
Z W ydziału Rady powiat.

Lwów, d. 15. kwietnia 1870
B r u n i c k i .

Nr. 2723.

FO LW A R K
u l O O O  k r o k ó w  o d  minuta l i r z e  
n ź a  oddalony, obejmujący roli ornej 
tąk okoio 100 morgów, jest z wodnej ręki 
bez pośrednictwa faktorów do s p r z e d a ­
n i a .  część kapita łu  przy gruncie pozo 
stać może. Bliższa wiadomość pod adresą 
W .  P . ,  w BRZEŻANACH. 2358 3 5

używa się z nieza 
wodnym skutkicn 

i uprzeciw: k a s z l o m
  J J j j i i c r w o w y i u ,  k a

t a r o m  ,  k o k l n s a s o w l ,  b e z s e n n o  
ś c i  i  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r ­
s i o w y m .  1970 7 48

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczko 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi 
r ieuns,  36, w  aptece Dra C h a b le ; w. 
Lwowie w aptece p. Mikolascha.

E S ?  Gruntownie leczy
wszelkie słabości smlityczne i skórne, upla-  
wy i s t ry k tu ry ,  tudzież zgubne sku tk i  sa 
mogwałtu  szczególnie, osłabienie siły męi- 
nośoi, poliicje itil. Specjalista chorób wene­
rycznych i skórnych prak. lekarz m edycyny, 
chirurgji  i położnictwa

J .  H I  R P I E L  
mieszkający przy  ulicy Sobieskiego Nr. 12.1 
1. p iętro  drzwi Nr. 14. ordynuje  od  9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południu.  D la  słabych, 
z innymi spo tykać  się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela ra d y  li 
stowuie i wysy ła  iekarstwa. 2204 4 — 'i

Świeże 
Naturalne 

Krajowe 
i Zagraniczne

1 8 7 6
W ODY M IN E R A L N E

c o  1 4  d n i  n o w e  t r a u s p o r t a  o t r z y m u j e  i  p o l e c a  2130 1 —

W ,  K R Ó L I K O W S K I ,  L w ó w .

Robey dc Co.
w  W r o c ł a w i u ,

polecają  swoje wypróbowane i nowo 
ulepszone

S i e w n i k i  r z ę d o w e
o 9 do  18 i więcej rzędach ,  

Uniwersalne Siewńiki szemkorzutife  
najnowszej konstiukcji  12 s tóp  szerok. 

t  osią przewozu.
C łr a b ia r h l k o n n e ,

z k u t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t a l o w e m  i 

Angielskie p r z e tr z ą s a n e  do siana  
P A R O W N I K I

do zaparzau ia  paszy  dla b y d ła  itp.
Bliższej wiadomości udzie la  

i zlecenia przyjm uje  zas tępca dla G a ­
l i c j i .  ’ 0 8 --10

L O U I S  S T E R N ,
w K r a k o w ie ,

K y n e k  g ł ó w n y  1 .  1 7 .

D Mia 2. stycznia hi s p n c l i ł y  m i  
w s z y s t k i e  s t a w y  w ń r ó d  
L a j w i ę k s z y c b  b o l e ś c i .  
Trzech lekmzy, których rady za- 
siągalem — złagodzili wprawdzie 

boleści, w p ę d z i l i  j e d n a k  r e n -  
m . i t y . u i  d o  l e w e g o  b i o d r u ,  
g d z i e  s i ę  w y  w i ą z a ł o  r e u m a ­
t y c z n e  z a p a l e n i e  s t a w ó w .  K a  
załom się odni.ść d o  s z p i t a l a ,  
z k ą d  mnie w y p u s z c z o n o  n a  k u ­
l a c h .  Używałem wszelkich środków 
leczniczych, o które człowiek postarać 
się może —  J e d n a k  b e z  s k u t k u .  
Już się poddałem oył losowi, że cale 
życie towarzyozyć rei będą kule. gdy 
mi polecono B a l i ą m  B i l i l n g e r a .  
Z powątpiewauiem czyniłem osta tn ią  
próbę — lecz któż zrozumie i n o j ę  
n i e d a j ę c ę  s i ę  o p i s a ć  r a d o ś ć -  
gdym po wyżycia 4 flaszek u w o l n i ł  
s i ę  o d  k a ł ;  b o l e ś c i  o p u ś c i ł y  
m n i e ,  mogłem zginać sztywne bio­
dro i o lasce przechadzać zię. Mogę 
więc. słusznie jak najgoręciej polecić 
wyboniy B a l s a m  B l l l i n g e r a  obok 
najgłębszego podziękowania, które skł* 
dam wynalazcy, memu dobroczyńcy. 

Galatz, 1. lipca 1875.
2064 1 — 2 J .  S i l b e r b c r g .

We Lwowie dostać rnoina w aptece 
p. J. Piepeza pod „węgierską koroną.“

F .

K X X X X X X X X X X 3  O C O O O o O O O O O O

Cliiyłon & Shultleworth,
Lwów ulica gródecka 22.

polecają ja k  najlepiej w ykończone: 2425 1
K u n s o i u e s ^ a  o r y g i n a l n e  t r z c e l t s k i b o w c  p ł u g ] ,  
S i e n  n i k i  r z ę d o w e  r O z m  a i t y e h  r o z t n f a r ń t r ,

„ B zerok orzu tu e  w ed le  S u iy ik o ,
»  „  o r y g i n a l n e  E c k e r t a .

Ceuy zuiżone ; cenniki posyłamy chętnie na żądanie.

iooooooooooo

P oszuku je  się

dużego domu na wsi
15 do 20 pokojów z ogrodem w d ie- 
rzawę. In teresow ani zgłos ić  s ę  raczą o- 
soldście lub lis townie do Ajencji D zien­
ników J .  Po!.ń>kiego we Lwowie ni. 
H e tm ańska  1. 10. 2429 1—2

Dr. CHABLE ulica Vivienut*, 36 
w Parv iu .  

Syroji ten leczy kro  
jsty, liszaje , w yrzu ty  »y. 
fllis tyo zn e, czyści krew

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE M IN ER A LN E  przeciw słabo 

ściom naskórnym. 1991 5 —48

T ^ T i I i ^ - - ^ ® SYROP z CYTR‘. i ^ a ^ N i A N U  ŻELAZA, la 
czy gonoreje, u tra ty  na 

_________________ siania i  u p law y  b ia łe
Dołączony jest. prospekt w polskim języku 
Wo Lwowie w apt.  P. Mikolascb.

A ron zTtnllniiier
k u p i e c  w  J a r o s ł a t t  i u

prosto a p t e k i  A.  B o h u s s a  

otrzymał całkiem świeży transport

iiAPKLUSZOW angielskich
z

zacząwszy ( d 1

f i l c u ,  m a t e r j i  i  s ł o m y

p o  n o j n i ź a z e j  e o n i e ,  2405 3—3

I. i pi leca takowe względom szuimniiej  publiczności.

Woda i Pudry do zębów
Dr. F I E R R E

z faku l te tu  iuodjc/.Bego w Paryżu 
8 ,  n a  p la c u  O p e r y  w P a r y ż u .

m

M E D A L  Z A S Ł U G I przyznany D O K T O R O W I P IF .I tR E  
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana  środkom  

toaletowym do zębów. 1964 10-24

ENE11G1CZNY ŚRODEK T0NICZ5Y WZMACNIAJĄ­
CY I PORUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przer choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia­
łania toniczncgo. Działa szybko i pewno w  osłabieniu  
piciowern, upotledzonem i bolesnem tra w ien iu , bla-

P l RA IN daczce i  w ynędznieniu .
• V  D” 11’ w  PARYŻU u P. E.  m n s i E B  e t  Cio, u l le a  

d ’A a jo n - s t . - H o n o r ó ,  i u : w  W arszaw ie, w skłudach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego I C.allego; we Lw ow ie, w aptece P. Mikolascha ; w  K rakow ie, w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Medyka\ 'w  Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewlćza.

ELMIR
COCA

WINO
COCA
P. J. BAIN

Z a k ł a d  l e c z n i c z y

(hy dr y a tyczny) 
w Sassowie.

O t w a r c i e  2 0 .  i n t i j a .
Godzina jazdy gościńcom od stacji kolei ż e l a z n e j  Z ł o ­

czów. Kuracjo wodą —  elektryką —  gymnastyką —  in ­
halacjami —  mlekom. Przecudna okolica nad Bugiem, w 
pośród tysięcy morgów sosnowego lasu .  Miejsce wyborno 
do użycia kuracji wodami mineraliiemi. Zapytania o po­
mieszkanie uprasza się do podpisanego w Sassowie.

Med, i C h irg , dr K u r /b a u er ,
kierownik zakładu.

OSFORAN Z E ŁA Z
L E R A S  DOKTORA U M U J E T N O S t

8 ,  u l ic a  T łr le n n e .
Srudck ten w stanie ciekłym bez sma­

ku żadnego, podobny do wody mineralnej 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów ielazi- 
skyeh joat un najwięcej racjonalny i d la ­
tego to przyjęty zost.il przez najznako­
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się ua- 
laje do tem peram entów młodych panienek 
leiikatnyci , których rozwoj ciała jes t  
rrudny, lub z.mtoł spóźniony, dla pań cier­
piących i nieznośne boleści żołądka, po- 
budzące z hlad czki, wyniszczenia, białych 

uplawów lub braku regnlarności. dla  dzie- 
•i bladych, wątlej budowy i de l ik a tn y ch , 
lla w szy tk ich  osub cierpiących z niedo- 
krwistuści. SkuteczHy, szybko działający, 
mogący być znieBionyui przez najdelika­
tniejsze żołądki,  środek ten uie oprawia 
ini zatwardzenia ani me działa szkodliwie 
na zęby. Oto s-ą przymioty, dla których 
liy.-.ie jego zalecają lekarze. 1983 16—22 

Dostać można w ap tekach  we I, w o w i e  
pp Mikolascha, Beisera i R u o k e r a ; w 
K r a k o w i e  pp. J. T rauczyńskiego i W. 
R edyka;  w  U r o d a c h  Kullaka i F rau- 
z o sa ; w R z e s z o w i e  Schait tera,

M i g r e n y  i r i e w r a l g f c .

GUARANA
8 ,  u l i c a  Y k ł e n n e .

Jeden proszek rozj uszczony w łyżce wo­
dy ocukrzonej i zużyty, dostatecznym ' jeat 
lo uśmierz nia natychmiast najoilnlejńzego 
holu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje śię 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proozków. 198d 15—22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać nalćty  
iby każdy proszek by ł  oi iatrzony podpisem 
G r l m a i i l t  <V (  o u i p .

Dostać można w ap tekach  we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i R u c k e r a ; w 
Krakowie n pp J .  T ranczyńskiego i W. 
Redyka;  w Brodach u pp. Kullaka i F ran -  
zosa; w Rzeszowie u p. Schaitcra.

2422 1— 2

C. k. uprz. m a galic. kolej

KAROLA m s  LUDWIKA

O g ł o s z e n i e .

Z dniem 15. kwietnia r. b. zaprowadza się regulam in i 
taryla  dia przewozu pospiesznego przesyłek i frachtów w ko­
lejowym związku zachodnio-wschodnio-niemieckim, galicyjskim i 
rumuńskim, pomiędzy stacjami kolei Beręsko-Markijskięj z je ­
dnej, a stacjami kolei Lwowsko-Czemiowiecko-Jasskiej, kolei 
arcyksięcia Albrechta, kolei galic Karola Ludwika i kolei pół­
nocnej Cesarza Ferdynanda z drugiej strony.

W skutek tej taryfy znosi się taryfa specjalna z dnia 20 
sierpnia 1875 wraz z dodatkami, tycząca się przewozu drzewa 
w ruchu związkowym zachodnio-wschodnio- niemieckim, galicyj­
skim i rumuńskim.

Natomiast pozostają w ważności niezmienione pozycje frach­
towe specjalnej taryfy zbiorowej z dnia 1. lutego 1875 pod wzglę­
dem dotyczących stacji kolei Bergsko-Markijskiej.

Egzemplarzy wzmiankowanej taryfy nabyć można na naszych 
stacjach w tymże związku objętych, tudzież w ekonomatach i 
biurach komercjalnych naszej kolei w Wiedniu i we Lwowie.

Lwów w kwietniu 1876.
Dyrekcja ruchu.

:xx>ooooc:
Zupełne urządzeniu gorzelń

wykonuje firma :

Gebruder Kohlhaupt
l  wi r o ń  ( n a  a u s t r .  8 x l ą « k n )

Na trzech w ys taw ach  medalami z a - ż u z j c e ó ,  polecamy najlepie j  
nasze  c. k. uprzyw. a p a r a t u  g o r * e l i i i o * e ,  ż e l a z n e  k o t ł y

FABRYKA
sztucznych nawozów

E. J ę d rz e j o wi c za
i  S p ó ł k i  w  B i a ł e j

pod RzsszoWtin poczfa TYCZYN
przednia

mąkę z kości parowanych
S  | najs taranniej m ieLnyćh
g® !parow aną  fermentowaną 100 kg. pó r l . 9*4", 

.parowaną niufei inentowaną 100 kg. po 9*20.
' Analiza du konina  przez profesor* Drą 
i Wawnikiewicza w laboratorium isbęuilca- 
riem szkoły wyższej rolniczej w Dublanaeh 
wykazuje sk ład  następnjący;

Mąka fermentowana zawiera azoto4.Ó0 pr. 
Kwasu fosworowego 20.80 pr.
Mąka niefermentowan* u w i e r a  **otu 

412  pr. , 2290 S—3
Kwasu fosforowego 21.60 pre.
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p a r o n c ,  a p a r a t a  « l o  g o t o w a n i a  H e n z e g o ,  k a d z i e  
z a c i e r o w e  z m echanicznym  przyrządom do uiię>z;unn i o ch ładza  
nia,  p a r o w e  m a s z y n y ,  p o m p y ,  w .móR w s z y H t k i e  a r -  
t y k i i l y  n a l e ż ą c e  .  o  z a k r e s u  n a s z e g o  z n n o d u .
Ceny nasze są  n a jum iarkow aószo .

Ponieważ posiadamy w łasną  l n i n a r n ę ,  g isern ię  i kuźnię  do k u ­
cia  kotłów możemy więc nhjwięlcjszo zamówienia  w na jkró tszym  czasie 
w ykonać  i polecamy panom kupcom i kotlarzom b la c h ę  m ie d z ią -  
n a , o p r a w y ,  P od staw y , jak o te ż  to w a ry  m o s ię ż n e  
i opuszczam y przy  większych zam ówieniach najwyższy r a b a t .

2411 1—3:xooooc:
Warnung und Bitte!

In L em b erg ,  Przem yśl,  Rzoszów, S try j  u. s .  w. t r e ib t  sich ein 
Schwindler  h e r u m , de r  a u f  verschiodeno M o d e - Z c i t u n g e n : 
Psris icn ,  Z e i t u n g  t i i r  d i e  e l e g a n t e  W e l t  e t c .  Su b sc r i -  
bent>m sam m elt,  und  sieli fiir den G escbaftsre isendeii  d e r  U nte rze ich -  
neten ausg ieb t ,  s i e h  a  u  c l i  C W e l d e r  v o r a u j t h c z a h l e n  liUst 
und u n te r  dem K am en F r a n z  8 a l i l a  Q u i t t u n g e n  auss te ll t .

W ir  la s sen  nie a u f  unsere  Jou rn u le  I .eute  rcisen, die n ic h t  m i t  
vullsti ldiger Leg it im ation  und Vidlmaclit  Yerschen sin  1, am wenigstens 
a b t r  wurden wir nach s j  fe rnen  L iiudeni  Reisendo schicken, und 
Gelder im V o ra n s  e rheben  lassen. W ir  b i t ten  den angeblichen  Ge- 
schafts re isendeu  womóglich  der  P o l i z e i b e l i O r d e  zu uberliefern .

2421 1—1 Klem ni & Schmidt,
Y erlag  d iverser  M odozeitungen in Dresden. N o r d s t r .  3 2

Zakład kąpielowy
A d m in istracja: w Paryżu, 23, 

bulerary M ontm artrc.
*2005 ‘   2— 9

(Francja  departam ent de PAIlierl 
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r u u c u a k a .  

Aiililillist. w Paryżu. 22, boulrw Montmarte 
P O R A  K Ą P I E L O W A  

w zakładzie Yichy. jednym z najwykwitnirj 
urządzonych w Kuropi.'. kąpitdc i uatryski* 
waniu wszelkie dla uleczenia chorób źcl* 
l a i k a ,  w ą t ro b y ,  p ę ch e rza ,  z w l rn ,  cu- 

1 k rz y cy  (diabetis) d n a  k a m ie n ia ,  etc.
Codzień  od 15. m ą j a  ‘‘o ló  w rz eś  1* 

Teatr  i Koncertu w ('asino. Muzyka w Parko- 
) Czytelnia. — Bul on dla Dam. —8aluu do gier- 

do konwersacji, do gry w Bilard.
Koleje  żelazne prow adzą do V ic h y

l̂Yie potrzeba więcej farb otopnW^ych^
;prłt«ii wr.ś i wiinie.

0K.'WłV ^ ^
llOICTiTnA

James SMIT3S0H,
u  u a-lo«rie i brodrie leo* 

f*rh*t«r»luT JHkiejUądt 
b»r*rr*

1107 m* T nONOHE

Do te j ijtrby n ie  tr* r l ia  m 7. 
i ł o w y  a.ni pr ie .J  aa i  po J

użyc ia  pru oly  , i
uic iNwoiIuy, m e  plami 

nie  **knd*i a i j t l .  
la. LEGRAND, fabrylcaał 
w P a r y ż ■ w e L w o w ie  w ł E . „ ł  
P. M ik o la iek  . 4
p, K am i la  S l ru ja aw o K if l f*

'A y<lawca. właściciel i  odpowiedzialny redaktor Jan Dobrsaóski.
—r—

Z  drukarni , Gazety Narc<Lj vfji„ J  D o b r z iń ik . e g o  i K. Zarządca A . Sk^ri.


